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Przypominamy
że najsolidniej, najtaniej i w najkrótszym 
czasie wykonuje wszelkie naprawy aaassyst 

pisania oraz instalacye I naprawy 
teletonow  pracownia mechaniczna łinny

_  „ R O Y A L ”
K R A K Ó W  —  u:;et. F lo r ia ń sk a  L. 4łS  —  TeteSoss 1S7V .

PGBleniejaflyfeansowej”
Prowizoryczne Kierownitśwo min. sKarbu. —  Rada finansowa 

m a rozpŁtr^yć sytuucyę finansową państwa.

Skład oowepc gabinetu.
L L e a  gabinetu| K om p le tna,

Po sie d ze n ie  se jm ow e 
w e  c źw a rte lL

u»*
Warszawa. (Tcl. M.) Ct.1? dzień 

wczorai >zv PoiuKffiwsHi poświęci? Fon- 
fereneyom z Kandydatami ca  m i­
nistrów. Koiifcrtrcye te odbywały się 
przeważnie telefonicznie.

Lista ^aiiisetu jest j s i  prawie 
Kempletna, z wyjąt.de.n teki poezt.

Dr. Stesiowicz, na którego p. Po­
nikowski nalegał, aby pcw stał na do­
tychczasowe^ stanowisku, do ostatniej 
chwili zwieSlał z odpowiedzią. Koła 
kierujące K. P. Ki wyrażały przekona­
nie, że należy się liczyć z odmową 
Stesłowicza

SfelaJ gabinetu przedstawiałby się 
prawdopooobnie np.tępniaco: preze­
sura > oświara PoniKowsM, sprawy 
wewnętrzne S5L«ezvfesKi oprawy-zagra­
niczne Konstanty Sbirmani, skfbjj— 
obecny wi :enain<ster skarbu p. Mur- 
KowsKi jako kierownik, spraw erłli- 
wość dotychczasowy mhister Scbo- 
iewsKi, sprawy wojskowe gen. Sosn- 
KowsKi, rolnictwo Raczyńsfti, handel 
i przemysł obecny wicem nistec Strass-- 
burger iako HeroY/Łlk, kolej dr. Bo­
lesław CiJ rsbi szef wwdzi&lu adniini- 
straeyjnego dyrekcvi kolei w Poznaniu, 
roboty publiczne Narutowicz, opieki 
społ. Darowsli. zdrów a dr. Chodźko 
jako kierownik, aprowizacyi W yczól- 
KoWtKi, szef wydziału zaopanywatra 
miasta Warszawy jako kierownik; mi­
nister byłej dzielnicy pruskiej dr. 
Trzcśósilł.

Było postanowione, że w ciągu u le­
czeni p- Ponikowski uda s>e do Bel­
wederu ‘ przedłoży listę gabinetu Na- 
czefaukowi państwa do4 podpisania.

(W  ocu.tr f ’ chwili otrzymujemy z 
agenuys Pata analogiczną zupełnie listę 
gabinetu, o>-z ośw’adczenie premiera 
wobe« przedstawicieli prasy, k  przed­
stawi w nocy listę Naczelnikowi Dań
st.ro de podpisania. Red.)

W nraaw a, i9  8. godz. 12 wnccy 
Lista gabinetu do tej pory *de 

jest podpisana, pre nier Ponikowski kon­
ferują w dala*ym ciągu z Naczelniem 
pafaNsu

W arszawa (Tel. M.) Iferszalell 
Trąropczyaslf1 lam ierza zwołać 
sejm eh ęjv/sriejj£ 22 b . m . na je­
dno posiedzenie t la umożliwienia ode­
słania projektów ustaw do komisyi. Na- 
stępnie w posiedzeniach sejmu Dast^pi 
przerwa, spowodowana wyjazdem po­
słów na Targi Wschodnie, natomiast 
komisye sejmowe. odbywać będą co­
dziennie posiedzenia.

k&s&da m in istró w ,
W ars/a ya. ((PAT). Na posiedze­

niu dzustefezeia Raia ministrów za­
twierdziła budżet komisarza uia 
watki z epidemiami, oraz uchwaliła 
na utworzenie komisv i oszczędno­
ściowo] przy mir jstarotwie skarbu, 
podwjrższenie w$iś©ródzenia człon 
ków komitetu dyr akcyjnego poczto­
wej kasy oszczędności, razparza* 
dzrme w sprawie znle&ienfe urzędu 
elektryfikacyjnego' i rozporządzenie 
w przedmiocie zclicz&b na poczet 
podatku obrotowego, ofoowdą-miace" 
go w byłej dzielnicy pruskiej. Pocaa- 
tem przyjęła Rada ministrów naster 
pujace wnioski: ministra t . dzielni­
cy pnisfldefj w przedmiocie podnie­
sienia podatku od pjwa w fo. jdiłełfe; 
cv Pruskiej i ministra skarbu w 
przedmiocie zmian w  pp&datlto.wa- 
niif piwa na obszarze zaibbnj rosyj­
skiego i austryaotóesfc, p. Merowi 
ka ministerstwa zdrowa pubu na raz 
ciągnięcie ma ziemiach Wochodmch 
mocy usitaw samfcarych.

M o w y  rz ą ó
w o b e c  re fo rm y  ro lne ).

Warszawa. (Te!. M ) J«k się do­
wiaduję, premier FoaiItov.-3Si zaiute^ 
pele urany pr ez posła BobHa, jakie sta* 
no wis ko zachowa nowy rząd woheC 
reformy rolne? oświadczył, że w stc- 
stioHu da reform y roluej rząd słoi 
na stanowisKu ustawy.

l?St7Wta3l. (Tel. M.) Wicern"mstfr 
M akowski objąć ma kierownictwo 
ministerstwa skarbu tvlko prowizory­
cznie. Premier Ponikowski zamierza 
powołać doraźną tymczasową radę 
finansową" dla rozpatrzenia sytuacyi 
finansuwej pafistwa. R»r»« la miaiaby

przygotować w ciągu 12 d« 14 dni 
sprane zdanie z położenia obecnego, 
po ;zem dopiero nastąpi powołanie mi­
nistra skarbu. Jest aktualne powołanie 
przez sejm stałej Rady finrnsewej, 
obdarzonej specyalneoa pełncmocaf* 
ptwem.

0 o M e n ie  w n e t e e .
Kraków, 19 września.

fiy) Cłiar afcterystyuaią cechą na­
szej1 wsffjóiczesnef JStenâ ury phblKw- 
stycznej jest przestroga.

Składają się na '»  talk różnorodne 
powody, jaŁ rozinaitte, jak bogate w 
swyiCii przejawach, iest życie współ 
czesne tnainodu.

We^iętr^na roztenkk, fcffniętna 
poieonJka grup i klas, powikłania dy­
plomatyczne, stan wriuty i wogóle 
na?7 8 c- 3Jf>darczy. a prae-dewszyist- 
fcłem naeCŚiąpeMe ugruntowany, 'a pod 
kiapyiw^ny zewsząd byt połćtycziny, 
wszystkie te powody nastręczają po 
te&mu mffle mało icfleksyj ludizkcn 
myślącym i zdającym sobie sprawę 
a biegu wypadków.

Oczywiście Judzie cl szukają środ 
ków na zabezpieczenie ibyito paii- 
stwBy podniesŁecis jego r-aczosda i 
ltgrłitttoraTsmai jeco siły. 2 wa.rta (ęż 
masa ĵ arodu, gotowa każdej cłtwili 
brurilć Poitsld do ostatniej Irroplć 
krwi pmpiaie sitocj, dotrze zag&spo 
darowane' i budzącej szaciuffidK u Ob 
cych Pcfekj. Cala ta masa Odczuwa 

| koaśccziKiśd uregulowania śtos,u!£ikóW 
. wyjścia, z chaosu — i każdy na swój 
j sposób szuka ratunku, wedle najksp- 
j szeg" 'rtuzumiionia chce poprawiać i 

odraidizać Polskę. I wszyscy w ręfcu 
mowaniach owycli małą racyę, - -  
tylko przr.danki, ua których budują 
swe rosujnOwaaie, nite zawsze są 
dość śdsłe,. lub jasne. Pochodzi to \ 
różnopodnOśd kategoryj myślenia i 
stąd. że ok^es, kr^ry przeżywamy 
nie wiole liczy w hśstor^ przyi^ła- 
dóvz i Oglądany być musi, jako okres 
przejściowy.

Jesffeeśmy świadkami olbrzymich 
i gospodarczych. Jeszcze nie zagłu- 
chły zupełnie huki anitat na naszych

"tozynm naszenti szereg nowych 
koinf %fcćw. tłie tylko u las i nie 
tjiko w Painopie, ale_i dałeko od jej 
wybrzeży rysują się coraz .v-yra- 
źriaj szczerby na budowli „dawne­
go" porządku świata.

Zawierucha wojny ^światowej w 
niwecz obróciła przedw7ojennc sy 
sf-ematy i ujawniła szereg nieznanej
w-^edtesa iC^»A«w»OjśGt przeci­

wieństw. Rozluźniła idawną więź 
społeczną, Otwierając wrota na ścłe 
żafl tt d cóJaŁamaia pćerwtasdców wro 
głdh dotychczasowej, myśl I atrnt- 
turr* społecznej.

Pierwiastki te, pojpierane usdzde 
przez rcsyjsikl bdszewlzm i rozdmu 
cbrwane do wielkości sił buraącyca 
rewnotfucyi ąodzą cletyifco w bjrt per 
lityczny pojedynczych narodów i  
'ich budowę spoieccią, aie i w  cała 
cywtflizacyię.

Zmaganie się tytóh dwócłi śwfc- 
tów, cywTfizacy-i z rdz® asaajem bair- 
barzyństweim instynktów, nie o&'ą' 
gło jeszcze przełomowego momen­
tu. Rewohicy^ gotuje się do coraz 
nowych ataków, może już nie tręż- 
iiych — ale dość sdnych i riebaapic 
'oznydi w postaci demforaSizowama 
oprinŁ, we wrszeM sposób, —  a po* 
wiszecłme zmęczenie wrobią, spora 
mi nairjdowośaowynd, ^ryzysauni 
©ccpooacrczyiui osłabiło outx»i iiość 
społeczeństw I Stawowli wirtraki, po 
datne do popsizeptów rewoiocyi.

W Pokce wszystkie te waruidS, 
uwydatnS&ne daleko saltnścj, nłż 
gdzieSocjwdekhtdzied. ircgły wystą­
pić daleko „""ie j i daleko padetniej 
szy zyskać grm it do saczapieriia re 
wiołucyjtayuh haseł, ©iż to się stała 
Jesteśmy 'bow iem krajem, który go 
spodarkę swoją dopiero tworzy, ma 
iny w  sąsiedztwie swtoftom wodzar 
rewOhicyl w  postacli "OtezewizanH, 
którego śmiePteima nienawl^ ściągnę 
liśiny na sf Cbie za ^rwstrzymaarfe ie 
go zaoedu; matmy nieustEdcrce i nse  
zbj^t pitale chronione antlce, sze 
reg zatargów, arzedewszystłdera z  
Nierncnmi, 'którzy nasz autorytet 
wsze1ikiitnl podkdnują środkami. Po 
mawiają r"as o anarchię wewmętrz 
ną, o  politykę „nieiKtkoiiu ewopoj 
skiego“ , i zaborczość, a nasjważr^ 
$zq — o  badffructwo.

Wszystko to przecież ric wtrele 
iwmaga rewducyi, która nie może 
się wcaie posrczycić r&zultaltaimii, —• 
Co więcej, mimo vrszystkiie ofkolicz 
nośca sprzyjające, dają się jej' orzeja! 
ŵ5 dalekto słabia] czuć u tsas, niż w 
państwach, których powaga i zaso 
bno«ć dla mkogo me ulega wątpfi- 
Wości. ijcsfc&śEoy pn»dkA. i >  tte •
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tiafntmejsizej li-ĉ bie b&zrobotłiycH.
jeśli raik jes*; to jest to w pierw­

szym rzędaie zasługą nasz®i psyoho 
■ioeriŁ Mówimy wiele, krzyczymy, 
narzekamy, ale sama podstawa my­
ślenia została djcrmorallizacyą wojny 
lie strawiiona. Gdyby tylko trochę 
.więcej dobrej woli — i wiary

'czacie bowiem siły i woli istnie 
iśa czerpie się nie z zewnętrznych 
wydarzeń, a w własnej głębi dopa 
trzeć je trzeba. Na stworzenie rze­
czywistych podwalin niepodległo­
ści nie pomoże żadna propaganda 
zagraniczna, choćby jak sumienna i 
szeroka. Dla obrony własnej pań­
stwowości i cywllizacyi, zdobytej 
wysiłkiem sruloci trzeba czegoś 
więcej niż środków i czynników go­
spodarczych i politycznych. Nie 
wystarczy tu nawet bardzo idealnie 
dobrany rząd, choćby najintensy­
wniej pracujący. Nie wystarczą pie­
niądze, nawet artykuły ustaw. „Bo 
ta obfitością słów i artykułów ginie 
czyn, iktóry z usrawy miał wypły- 
mąćM. O do.-lżen ie zacząć się musi 
Wewnątrz nas samych, ludzi wapól* 
cz tsmych.

W  społeczeństwie zaś naszem 
więcej jest ludzi patrzących ractzcj 
po sobie i po drugich, niż w siebie. 
Idzie o to, aby ludzie mieli ochotę i 
Odwagę walki z nikczemnośclą cza­
su, przewrotnością zła ł hałaśliwo­
ścią bezczyiiiu. Idzie o to, by praca 
d-La Polski, o której się tyle mówi,

Czy Litwa zgadza 
państwową

W arszaw a. (Tel. M.) Łotewska a- 
jeacya telegraf cz.ia donosi, źe rzeko­
me k o a tr p r o p o z /e y e  litew sk ie  
w sprawie proiektu Hymansa, rozpo­
wszechniane w Genew'e, n ie  j ą  zg o - 
C’ n i z rzeczyw istością , gdyż mię­
dzy innemi rzą d  titew sk i n igdy  
n ie z g o d z ił s ię  na w sp ó ln ą  o r ­
g a n iz a c ję  p u óstw ow ą  i o l s . f i  i  
L  tw y , albowiem w tym wypadku 
ptzysługiwalby głos decydujący Polsce 
i n ie  p rzew id yw a ł w sp ó ln e  fo  
w ydzia łu  sp raw  zagran iczn ych .

Szoisfln zm Waldemaiaca.
- Wilno. (EE). Pisma kowieńskie 

dobosza, że Waldemaras wraz z ca- 
łem swem stronnictwem znajduje 
się obeeme w bezwzględnej opozjr 
cyi w stosunku do obecnego rządu 
kowieńsl iego. Zarzuca on rządowi 
temu jrjko zbrodnię zgodę jego na 
przeniesienie sj.oru polsko-litewskie 
go przed Liigą narodów. Błąd tec 
rnożnaby zdaniem Waldemarsa na­
prawić jedynie przez zwołanie no­
wego sejmu pod hasłem bezwzględ- 
rej walki o Wilno. Domaga się on 
vręe natychmiastowego raz wiąza­
nia obecnego sejmu 1 rozp!sama no­
wych wyborów. Obłędny ten szowł 
liizm odnosi się tylko dó Polski, 
gdyż w kowieńskiej radzie mielsk. 
zgłosił Waldemars projekt w spra­
wie używania ięzyka rosyjskie­
go (!) w obradach Rady, nie wszy-

sl&fa się obowiązkiem, moralnością 
kaiddko Polaka, tak tego z rządu, 
tak tego z pałacu, jak i z Izby robo­
tniczej —  Idzie o to, by warsztat 
pracy w Polsce stal się dla każdego 
warsztatem ojczystym.

Czas już najwyższy, by na drogo- 
wslęazach politycznych palsiecii wy 
kreślić wyraz: partya i zastąpić go 
głębszym 1 dostojniejszym wyra­
zem : państwo.

Wtedy to powszechne u nas dzi­
siejsze naczekanie obróci się w po­
ważanie państwa i władz jego, cbró 
cl się ku poprawie ^p.raw, które 
przecież tylko-od nas samych za 
leżą.

Krytyki rozumnej u nas nie brak, 
literatura publicystyczna żywem tę 
tnem reaguje na wszelkie pi zet a wy 
życia. Niechże się jedlnak dlatego, że 
są wskaizówlki i rady, nie wymarza 
u nas metoda powszechnego narze­
kania, które niczego nie^tworzy, a' 
szkodzi bardzo wiele.

Polska ma wszelkie dmie, by na 
własnych stanąć podstawach i u- 
szczęśliwić swych obywateli. Posda 
da objektywne realne zadatki roz 
woju, a ro rzecz główna.
Trżeba tylko więcej uatępliwośd w 

sporach wzajemnych lodzi i stron­
nictw, ustępliwości z roznamiętnkr 
nych antagonizmów partyjnych, tro 
chę ięccj zrozumienia dróg, po 
których Się idzie, — przedewszysi- 
kiern szacunku dla siebie saimycn.

się na wspólncść 
z Polską?

scy bowiem członkowie Rady rozu­
mieją po litewsku. Wniosek Wałde- 
marsa o wprowadzenie tłómaczeń 
przemówień radnych na język ro­
syjska przyjęto 28 przeciwko J5 gło­
som.

KiiM roma aa nasram
Wilno. (EE). W  diągu najbliższych 

cfni powstanie w Winie polski bana 
parcelacyjny, którego, udaniem bę­
dzie przeprowadzane reformy rolnej 
w drodze ewolucyjnej- Barak zuktupy- 
wał będzie "wieksze obszary dwor­
skie będzie je parcelowali i zabudowy 
wał w miary rozwoju swej działalno­
ść- Barak będzie równie podejmował 
się meljoiacyi i komasacyi majątków, 
a nawet zaopatrzenia nsadniików w in­
wentarz żywy i martwy- Orgarait Ufto- 
rzy baniKU mają zamier rozszerzyć z 
biegiem czasu jego działalność na całe 
kresy wschodnie a następnie pizy po­
parciu głównego Urzędu ziemskiego 
na całą Rzeczpospolitą. Bank będzie 
posiadał dział eksploaitacyi lasów, po­
nieważ majątki na kresach posiadają 
w znacznej części wielkie obszary le­
śne, które po przeprowadzeniu eksploU 
tacyi również ulegną rozparcelowa­
niu. Bark ogłasza subslkrypcyę na su­
mę 100 milionów marek polskich ka­
pitału zakładowego, na który złoży 
się 100 tysięcy akeyi po 1000 marek-

Polacy prwiasiy a  nczyliyclEiB 
m zimcfw na Ł

Bytom. (E. E.) Naczelna Rada lu­
dowa przesłała do Ligif narodów pismo 
witające życzliwie myśl przystanie, przez 
Ligę rzeczoznawców ni. G. SIąsk. 
Ludność polska niema niczego do u- 
krywania i wszelką ankietę powita z 
radoścm.

Górnośląscy robotnicy za przyucze­
niem 3. łasica do Polski

Bytom. (PAT). Centralny zu ią- 
zek zawodowy poiśki wysłał do Li­
gi narod ów, oraz do międzynarodo­
we®! biura prasy w Genewie tdę

gram stwierdzający, że 60.000 zor 
ganlzowianych w Związku robotni 
ków żada jak najszybszego przyłą­
czenia d® Polski tych części Górne 
go Śląska, które większością oświiad 
cżyły się za Polską. Tworzenie 
wysp narodowościowych ł podział 
okręgu przemysłowego powinien 
być wykluczmy, w przeciwnym bo 
wiem razie na Górnym SląsŁ u ni 
gdy nie będzie spokoju.

Bytom. (PAT). Towarzystwo Po 
lek z wszystkich gmin powiatu ka 
towioklego wysłało do Rudy Ligi 
narodów telegram protestujący 
przeciw telegramowi niemieckich 
orgcwizacyi kobiecych do Pady Li­
gi narodów, a s*wujsMzaiącetr u nzę-

Eemo pragiwienac wszysMcK RoWef 
.górnośląskich przyłączenie Górnu©?? 
cłasfca do Niemiec.

O M rz e n -e  kontroli przyjazdów 
• na G. Śląsk.

Bytom. (E. E.) Dzienniki niemieckie 
donoszą, źe w najbliższym czasie ma 
nastąpić znaczne obostrzenie kontroli 
pa jzportów dla przyjezdnych z Nie­
miec. Kontrola ma być bardziej szcze­
gółową od dotychczasowej, a ma być

j ona nrzeptowaf^aną przez Anglików 
w Opolu, w Kpntrakcicach przez Fran­
cuzów, a w Racławicach niemieckich 
przez Włochów.

S z ta b  u n g ie is k i 
p r z e n ie s io n y  d o  T u rau -y .
Bytom. (PAT) Sztab angielski ge­

nerała Henneckera został przeniesiony 
do Turawy w pow ecie Opolskim, do 
zamku hr. Gormer.

Bawarya żąda w id n ie n ia
M onachium . (PAT) Wywody kan­

clerza rzeszy, wygłoszone w Komisyi 
nadzwyczajnej parlamentu niemieckiego, 
za ostrzy ły  sy tn a cy ę  w Baw. ,y i  
do niebywałego stopnia.

Jak pod tym względem wystąpiła 
w Bawaryi partya ludowa, chanktery- 
zują d w a  w n iosk i zgłoszona przez 
tę partyę w sejmie bawarskim. I i erw- 
szy wniosek wzywa rząd bawarski do 
przedłożenia ustawy w sprawie usta - 
n ow ien !a  stam owlska p rezyd en ta  
rep u b lik i b a w a rsk ie j, który bę­
dzie reprezentował Bawaryę na ze­
wnątrz oraz b ęd z ie  m ia ł p raw a  
tw orzen ia  g a b in etu , m anowania 
urzędników i wykonywania innych praw 
zwierzchniczych.

D rugi w n iosek  tej party! domaga 
się od rządu bawarskiego, aby posta­
wił do rady związkowej wniosek o o- 
granfezenie kom pu  emcyi p re z y ­
d en ta  rzeszy  w tym kierunku, iż nie 
przysługuje mu prawo mięszania się 
do praw zwierzchności państwowych 
w poszczególnym kraju. Oba wnioski 
oznaczają, że Bawarya uczynda próbę 
rozwiązania zatargu z Rzeszą jedno­
stronnie. Pierwszy wniosek, który bę­
dzie przedstawiony w sejmie bawar­
skim, uzyska niewątpliwie przy obec­
nym składzie sejmu większość. Nato­
miast drugi wniosek, ktć \ będzie 
przedstawiony w radzie związkowej, 
niewątpliwie zostanie przez nią odrzu­
cony. Jak się zdaje, bawarska partya 
ludowa chce ofiarować stanowiska pre­
zydenta Bawaryi byłemu prezydentowi 
ministrów Katarowi.

Kalsr me przyjął sssrsyi 
tworzenia rządu,

Monachium. (Te!, wj.) Bawarski

stronnictwo ludowe zwróciło się do 
dymisjonowanego premiera Kahra z 
żądaniem, aby ponownie podjął się 
mir stworzenia nowego gabinetu. 

Kahr odmówił.

Zjazd socy a liryczny 
w Niemczech.

Barlisl. (Te!, wł.) Na zjeżdzie stron­
nictwa f  sccyalistyczdego pciawił się 
wczoraj po r iz pierwszy delegat so- 
cyałistów belgijskich. Byli również 
obecni i iani zagraniczni „towarzysze" 
W nader ostrej mówię wskazał i prze­
wodniczący, poseł Herman Mnełler 
na wzmagający się w NHmczecti prąd 
reaKcjęny i nazwał eksrosarza Wilhel­
ma „ dezerterem". Zarzucił mu następ­
nie, że pndczas, gdy w czasie wojny 
iud nLmiecki cierpiał głód, cesarz 
nagromadził 20 tysięcy kg. pszenicy 
w swoich maik ach i pałacach. Mówca 
twierdził, że rewnlucya w Niemczech 
była najmniej krwawa w ńi story i świa­
ta. Po Muellerze przemawiali dełnjri ci 
zagraniczni. Wybrano następnie komi­
sy ę, która zadecyduję, czy na dzisiej­
szej sesyi ma się odbyć dyskusya pro­
gramowa.

Z s&tikw go sp od a rcze .
Paryż. (E. E.) Wbrew wiadomościom 

ponanym przez Biuro Reutera rządy 
Francy i i Anglii zgodne są całkowicie 
co do tego, iż zniesienie sanKcyl 
gospodarczych nałożonych na Niemcy' 
w marcu b. r. zależnym j  esl od przy­
jęcia  przez Nrentcy bez wszelkich 
zastrzeżeń kontroli państw sprzy­
mierzonych nad niemieckim przywo­
zem i wywozem. Rząd niemiecki TC.tał 
o tern stanowisku zawiadomiony.

Niebezpieczeństwo
ostrych zawiK̂ ań na Węgrzech.

strych kcmplikr.cyi I Iinterwencya ma­
łe j  ententy ętaje się prawdopo­
dobną.

Wiedeń. (Tel. J.) „Mittagszeitung„ 
Disze, że jest już postanowione, iż eii- 
tenta wystosuje do rządu węgier- 
sKiego ultimatum, z wezwanym do 
natychmiastowego wypełnienia zobo­
wiązań traktatowych. Nie iest jednak 
pewne, czy rząd węgierski nawet mimo 
dobrych chęci będzie w stenie zadość­
uczynić lym żądaniom. Eatenta zwle­
kała z decyzyą w sprawie obszarów 
zachodnic-węgierskich tak długo, aż 
rrdykalnyiŁ stronnictwom węgierskim 
udało się zjednać sobie ludność w i­
gierską. Hr. Betlem jest tylko pozor­
nie kierownikiem rządu węgierskiego; 
miarodajnym rieżem polityki węgier­
skiej jest Frydcrych.

Wśród takich okoliczności wzrasta 
z każdym dniem nfeKpToieczeństwo o-

Weąrzy wsunęli ssę dc Styąl.
Wiedeń. (PAT) Urzędowo donorzą 

pod datą wczorajszą: Bandy węgier­
skie posunęły się do szę-egu miejsco­
wości granicznych styryjskich, zostały 
jednak odparte przez oddziały austrya- 
ckie.

min. skarbu
na r̂egrzacL.

Budapuszt. (PAT) Dzienniki notują 
pogłoskę o dokonenej dym*'syi mini­
stra skarbu Hegeduesa. Brak jednak 
ofieyalnego potwierazenia tej wiado­
mość’’.

Kryzys w Lidze Narodów.
Boir<dleaixx. (PAT) Edwards, dele­

gat Chile, wyraził się wobec korespon­
denta „Tempsa", ie  trybunał L ’g i 
nB rodow  przeżyw a  k r jrzyE d o ś ć  
silny. Wskutek ostatniej 5-ćesyi, za­
nosi się »a to, że Ameryka łacińska 
Bic będzi* wągóls r-nk* .

Brazylia zost a je Lidze zupełnie osa­
motnioną. Jeżeli Ameryka nie zmieni 
swego stanowiska i nie oheśle rwymi 
przedstawicielami sskcyi Ligi, L iga  
za tru ci tw ó j ch aridu er o a iw e r . 
sa lay -
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Brzmienie nowego rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie
wywłaszczeń.

Kra1 ź w, 19 września.
W prasie konserwatywnej ukazaiy się 

notatki, źe na wniosek prezesa Głów* 
nego Urzędu Ziemskiego dra Kieruika 
Rada Ministrów postanowiła przepro­
wadzić obostrzenie reformy roinej. Dr 
Kiernik zainterpelowany w tej kwestyi 
oświadczył co następuje:

—  Odnośne rozporządzenie Rady 
Ministrów irchego zaostrzenia refr-my 
rolnej nie zawiera, umożliwia ono tylko 
jej wykonanie. Dotychczas nie zrobiuao 
nic, coby i-moźliwiło wykonanie refor­
my rolnej, więc też do chwili, w któ­
rej objąłem stanowisko prezesa Głów­
nego Urzędu Ziemskiego, ani jeden 
majątek nie został wywłaszczony na 
cele, przez reformę rolną wskazane.

Wspomniane rozporządzenie Rady 
Ministrów określa, jakie nadwyżki grun­
tu z dóbr prywatnych mogą być przy­
musowo wykupywane. Zasadnreza usta­
wa z dnia 15 łipca r. z. określa, że 
wykupowi przymusowemu podlegają 
obszary dworskie ponad 180 hektarów; 
zaznacza jednak, że obszar ten, który 
ma pozostać w rękach dawnego wła­
ściciela. może być w poszczególnych 
częściach kraju zmniejszony do 60 he­
ktarów, w innych podniesiony do 400.

Otóż obecnie Rada Ministróv ozna­
czyła te nue,seowości, w których wy­
kupowi podlegają obszary dworskie 
ponad 60 hektarów i te, w Mćnrch 
można zostawić w ręku jeJnegr wła­
ściciela 400 hektarów. Rozporządzenie 
ro brzmi w całości jak następuje:

§ 1. Ma zasadzie art. 2 ust. lit a 
ustawy z dnia 15 lipca 1920 o wyko­
naniu reformy rolnej (Dz. ust. nr 70 
poz. 462 z 1920) podlegają przymuso­
wemu wykupowi w myśl L. 8 art 1 
i arb 3 tejże ustawy:

J. Nadw yżsi grantu poncd 60 
hektarów t

a) ma całym  teren 9 w o je w o d a  
twa śląskiego,

b) a a  te ren ie  p ow ia tów  t b ę - 
d i  iu a ic ^ o  i częstocśewGW  e g o -  
wojew. kieleckiego; łr d z l i ie g o — vo- 
jew. łódzkiego; cb ra sŁ ow sk ieg o , 
b ia lsk ieg o , o św ięc im sk ieg o , '..ma­
k ow sk ie g o  i p o d g ó r s k ie g o  — wo-

jew. krakowskiego; k rośn ień sk iego  
i d roh ob ycłid tgo  —  wojew. iwow 
sk:ego,

c) nu teienSe gmin: B o lesław , 
S ław k ów , O grctszieaiee, E a b - 
sztysi, K rocz y ce , J m g r o t  i W o l­
b ro m  — pow. olkuskiego; iJuraczów  
i H rży ii— pow. koneckiego; H a d ze - 
* b ó w  i C h m ie ló w — po«v. ooatow- 
rkhgo, wojew. kieleckiego; S ^ z a e  
i Słtc-rosre — pow. warszawskiego, 
wojew. warszawskiego; N aw oiow a  
i J a z ow sk o— pow. nowosądec ie»?c; 
G orlice , Z agórzan y , G linik, K ią  
czan y , Lifm aaa i K ob y la n k a  —  
pow. gorlickiego, wojew. ki akowskiego.

I!. Nadwyżki gruntu ponad 400  
h ek fą ró w  i

a) na terenie V ® jew . n o w o g ró d z ­
k ie g o  i p o le s k ie g o  w  cfclości,

b) na terenie pow. lubomskiego, ko- 
welskiego, łuckiego i części pow. rów- 
nieńskiege i ostrowskiego, położonych 
na wschćd cgl rzeki Iloryn — wojiw. 
wołyńskiego; grodzieńskiego, wałkowy- 
skiego i białowieżskiego — wojew. 
bUostockiago; pleszewskiego, kępiń­
skiego, ostrzeszowskiego, odolańs/iego, 
jarocińskiego, ostrowskiego, średzk’> go, 
wrzesińskiego, Witkowskiego, mogileń­
skiego, strzeiińskiego i inowroci wskie- 
go — wo‘ew. poznańskiego; kosow­
skiego, peczeniżyńskiego, nadwórniań- 
skiego, bohorocl .znńskiego, dolińskiego, 
skolskiego i turozańskiego —- wo’ew. 
stanisławowskiego.

§ 2. Zgodnie z rri 2 lit. b, cytowa­
nej w § 1 niniejszego rozjurządzeala 
ustawy z dnia 15 łipca 1920 o wyko­
naniu -eformy rolnej na pozostałym te­
renie Rzeczypospolitej Polskiej podle­
gają przymusowemu wykupowi w myśl 
ustępu lit 8 art. 1 tejże ustawy— nad­
wyżki gruntów ponad 180 lia obszaru.

§ 3. Rozpor7"jdzenie niniejsze nie do­
tyczy oznaczenia obszarów przeznaczo­
nych dla miast, w myśl ait, 26 ustawy 
o wykonaniu reformy rolnej.

Jest rzeczą jasną, że dop’cro po wy­
daniu tego rozporządzenia może być 
ii> o w a o wprowadzeniu w życie ustawy 
o reformie rolnej.

Dotychczas prowadzono ty'ko grggg

przygotowawcze, t. }. przygotowywa­
no Jo wykupu majątki źle gospo- 
di.rowane, lub leżące odłogiem, jest 
ich nacgćl niewiele, a ustalenie, że są 
źle gospodarowano, ze względu na 
sprzeciw właścicieli, jest bardzo trudne, 
wiec też dotąd zakwalifikowano do 
wykupu majątków takich bardzo nie­
wiele, a zdecydowano wykup zaledwie 
7 o ohszmze 3.000 morgów; rzecz ja­
sna, ta drogą i eformy rolnej się aie 
rozwiąże.

Przejść trzeba do wykupu części 
majątków niskwalifikowanych ponad 
maximum przez Radę ministrów uchwa ­
lone i, rzecz prosta, zacząć od latifua- 
dy 5w o kilkudziesięciotysiącaeh mer- 
gów.

Go się tyczy dóbr państwowych, to 
min:steryum rolnictwa w b. Kongre­
sówce przekazało oo paicelacyi 282 
tys. morgów, w roku przyszłym prze­
każe jeszcze ckoło 100 tys. morgów. 
W przyszłym tez roku skończy się z 
Jobran i państwowemu W rękach pań­
stwa pozostanie około 100 tys. mor­
gów na gospodarstwa wzorowe, szkoły 
rolnicze, instutucye społeczne i t. d.

Następnie oświadczył dr. Kiernik, 
żfe uchwalenie reformy rolnej wpłynęło 
znakomicie na zmniejszenie liczby od­
łogów. Albowiem oddziały wał tu strach 
przed zaliczeniem odnośnych majątków 
do kwalifikujących się w pierwszej 
h nii do wywłaszczenia, jako źle gospo- 
darowanych.

Poza tern reforma rolna stanie się

ko!os»lnem źródłem dochodów dli pań­
stwa, a nawet przyczynić się musi do 
sanacyi waluiy. Nie jest prawdą, ja­
koby niektóre stronnictwa sejmowe żą­
dać miały miI.«rdow na prz; prowadze­
nie reformy rolnej i jakoby opierając 
się temu minister Steczkowski poda­
wać sie mi ił do dymisyi. Żądano tylko 
850 milionów marek na likwidacyę ma­
jątków niemieckich w myśl trałciiitu 
wersalskiego w b. dziun.cy pruskiej 
(suraę tę ograniczono późnią do 200 
milionów marek, wstawiono zaś ją do 
budżetu ze względów narodowych).

Refoi ma rclna wpłynie bezwątpienia 
[ na polepszenie stanu fi lansów pańsf wo- 
| wych, gdybyśmy bowiem liczyli tyikc 

50 tys. marek za morgę, to z wywła­
szczenia 400 tys. morgów ziemi pań­
stwowej mielibyśmy 20 miliardów ma­
rek. Jeżeli licząc w przeć ędu po 
uw igłę dnieniu sprzedaży ulgowych —  
wpłynie do skarbu z tej kwoty po­
łowa, będziemy mieli zmniejszenie ilo­
ści ban knotów w obiegu o 10 miliar­
dów.

I Gdyby wykupiono i rozparcelowano 
w roku przyszłym milion morgów — 

[ możnaby zmniejszyć ilość bantnotów 
w obiegu o połowę. A  więc ze wzglę­
du na ogólne infułesy kraju niepodo­
bna arzec się wykonania *xtformy rcł- 
iiej, ani pozostawić tej sprawy w ca­
łości układom dobrowolnym stron (u- 
kłady takie zresztą, ale przy udziale 
Głównego Urzędu Ziemskiego nstawa
przewiduje).

„Nicu. ;£olov/p^xie spo/a po'sł£o-’ łtevsne^3 f tar owiłoby sK&adal
międzynrrodowy".

K rak ów , 19 września.
Rad» Ligi narodów tozpoczęła obra 

dy w kwestyi wileńskiej. Na decyiyę
jej oczekuje z bl.ącem sercem p a l: ka  
lu d n ość  W ile o szczy z a y , która jak 
siwi rrdza „Temos“ w artykule srłane » 
w i prs;»w<3Aaj.^as| n isgkK-.ość na 
L *5 o m e m  t c r y t t n y a i S .  Publicysta 
„Tecnpsa" uświadamia sobie fakt, źe 
projekt Hymansa nie zadowala pra­
gnień narodowych ludności wileńskiej, 
to też wprowadzenie go w życie musi 
napotkać na poważne trudności. Zwra­
ca tez uwagę na toi że Polacy słusznie 
obawiać się mogą w p ły w ó w  a le- 
m ioekich  n a  L itw ie , torujących so­
bie poprzez ziemie litewskie drogę do 
Rosji.

Niemniej „Teraps* wyraża nadzieję, 
że przeszkody dadzą się usunąć i że 
ugoda op rze  a.lą na podstawaah 
iitopoauweuych przez Pawła 
K  ynuŁnPa (!). Gdyby zaś —  pisze 
rjgięfinik paryski — kwestya ta mu- 
siVa być znowu przedłożoną na ple­
num Ligi narodów, wywołałoby to nie­
wątpliwie nowe, poważne trudności. 
Swego czasu lord Robert Cecii oświad­
czy' że nieuregulowanie sporu 
polsko-litew sk ie  go stanowiłoby 
,-s2sandf}.3 naiedzys a -o d o w y “ . Te 
siowa lorda Cecua świadczą o podra- 
źn er,iu umysłów, utiudniająoem w zna­
cznym stopniu roztrząsanie spi wy tak 
drażliwej na forum publicznem. Gdyby 
zaś L'ga narodów miała powziąć de-

Z  TSriTak' IM. SŁOWACKIEGO.

U rżę slia lczka  p o cz to w a
Ltómedya w. 3 aktach Alfreda Capjs‘ai- 

Występ p. J. LeszczyńsKiego.
Sztuczka aiesłusanie rośoi sobie pra 

wo do nazwy komedyŁ Miałaby racyr 
bytu jako rzezem fansa; czemu jettaalk 
praeczą rzekomo powrażniejsze nuty, 
wtrącone znpełnSe zSryteczniie. Gaodi- 
w» Zmamna z początku satulki, dziew­
czyna starsasńe wychowana i pekia 
iłującej prostoty, pod wpływem za- 
wiedńuncf miłości, onrrista'cz.aJąca się 
raptom w dytedantkę gnzecku md me 
konsekweincyą ryst-iku, o co w far­
sie nHct nie miałby preiemyi Fodsta- 
raałego omamia Lebcrćlina, jego . za­
zdrosną małżonkę i plotkujące sąsia­
dki, nie btonze się wń prze? chwilę na 
soryo; lecz spogląda jak na mairycajie- 
ttś, nSe dość zabawne, by podtrzymać 
taeslabnącą wesołość i zb^t mało cha 
rafleterystycane, by mzykuły uwagę. 
Sama osnowa sztuki, oparta na ®aoo- 
fn  ni steoou^jku towarzystwa wobec 
kobiety praoującei, traktowanej pto- 
tekcyutaiuie, a — o tle jest młodą i 
ładną — uważanej za łatwą zdobycz, 
(fla mSodych J starych łowe- 
lasów — jest mocno pmzerl# rżała i ma 

zajmująca- Na prawdę toctmedyo 
wy- jem ywt& m # 'M  itm \ &-4f*

paru ładnym i subtelnym scenkom, 
anSędzy Zuzanną a arystokratycznym 
głuptaskiem wice-h: .bią de Sambliu- 
Jeżeli ten aobroduszny chłopiec zdo­
łał w ogóle zawrócić grówkę młodej 
paryżance, zjeżdżającej na posadę do 
prowtocyonakiegp mtiastecizka, to za- 
wdzięczma to wyłącziue pełnej złotej 
pogody grze p- Leszczyńskiego, który 
znalazł sekret — jak naiwet takie re- 
ro uczynić nieodparcie symp.^tjfcz.nem 

Akt trzeci iest szc. egiem iasjwTtzu- 
mień,- co chwila wytrącających z lo­
gicznego toku myślenia- St-romna Zu­
zannę, tak roŁsądrne moralizującą swą 
płochą koleżankę RM, spotykamy nie 
oczekiwanie zacnstałowaiaą w  efcgam- 
ckieim nTlesJcaa.iiu pairyskiem, którego 
koszta ponosi pan Leberdlin. Okazuje 
się} że Zuzann; postawiła ten pierw­
szy krok *ia próbę — jako praktycz­
ne zużytkowanie urzęJrwego urŁopu, 
— lecz nie cofa się przed konseKwieę- 
cyaml Szczęściem trafiła na poezj- 
wca, który i tak nie wietrzy swemu 
szczęściu — zrażony kubek w  kubek 
podobną historyą, jaka go spotkała 
przed 20 laty- Równocześnie w sanWl 
porę zjawia się wice-hrabta; którego 
małżeństwo popchnęło Zuzannę do &  
zykownej stawkL 

Symnatyc^y laluś, któ,y już zdą­
żył stać się rogaczom, w zpflśązku za- 

x  leoffiwesiinisM «  I w

zmartwieniu zapragnął użalić się przód 
jakąś pizyjizną duszą, a więc przed 
jedyną istotą, która pokochała go dla 
niego samego. Jego dobre serce i ogtra 
niczony umysł, sprawia, że nie przy­
chodzi mar w całe na myśl. by mćgł 
być Srniesuaiiyra w tej dwuznacznej sy 
tuacyi. Zuzanna zaś jest na tyle deli­
katną Jnt abyt rmięLzaną, by wyja­
śnić Bśeprawdapodoba ą prawdę- Na 

ptrzypadek, który się opie- 
-Łiije fląknchameanŁ powoduje, że Lcber 
ditn Wy^u: htj częścścwo rozmowy i 
konzytsta ze sposobności aby — Za 
zwrotem kosetów — wycofać się z a- 
wanturki, przelewając swe prrwa i o- 
bowiąaki ma w:'ce-hrabie©0; ® czego 
wszyscy troje są wielce z-ai_iwolera-

fił‘abostka ta dostała się na reper- 
toatru ilra, Słowcickj.egrc zapewne 

u®, slkutek gościny p. Leszozj-fiskirgo, 
ktćry «  'Wiedyjoe odnałazł rolę, 
Sdizię tekst jest 'prawie rriczcm, a to 
dia pdkaiEainia, eo rasowy aktor zro­
bić z  tego może i umie. Jest tc Istna 
P rądow a  łekeyas na któ^ei przepro- 
wadzte-ji: patrzy się z 'Prarą̂ dziwą roz 
koszą, jako na carko sceniczne. Gdy 
rołły goguś z^iwia się z zadowoleń:' 
K ^cbie miną gdy zmieszany, ohrao. 
w ivku kopertę; nie mogąc zrozv-nieć 
jaka jest różnica między ideą Galiłen- 
sz® a GalUeo^^m, 1 oo zr.cz włacfronr 

kat Sfijs&ttotftt igdy pywcym ,*r-

stem w-zuca w oko monałd; gdy wrę 
stocie jak nieśmiały żak wytzarsie Zu- 
zannaie, że teraz ,;to on właśnie ko-, 
cha" — cała uwaga skupia sit na ndfcc 
z niepodzielną sympatyą ij zaiatereso- 
•wanirm-

Nosi artyści na ogól -jcffyiflt ten zt- 
szczyt GaouskwŁ że odegrali sztuką 
ze staramnoścSą, godnością, godną le­
pszej snrąury. p. Morska w ooti Zu­
zanny miała diespło, wdzięk, prostotę; 
tałetó młodej artystki na nowej *oe- 
nic Tozw^a sdę w oczach i poeT/ata o- 
czieMwać oo-az pomy'EŁeiszych re- 
emltprów. Farsowe zaJedę, werwa i 
swoboda a  chuje dotychczasowe wy­
stępy p. Kaderw ułcsmijąic w ułm cen­
ny nabytek dla naszego teatru- Nic 
można tegc powiedzieć o pierwszym 
występie p. k^diałowskrej, która jest 
irateryałem jeszcze bardło surowym. 
Skrępowanie gęsta, niewyraźna dyk- 
cya, i slaby gtós dzięki c&ernn poło­
wa kwtstyi ginęła dfe. uchą, będą wy 
mayały poważnej pracy- F N"ie7"5aro- 
wicz był dlość bladysn dr. Bopośs- Bess 

j r-airzutu odegrała p. ńska rolę pr­
uli Lefoerdir a p. Mon izelewska mł mi­
lutko zarysofwała tekkomyśłną RSrt, 
P Szymborski, mężnie potykał słę w 
niestosownej 'dla siebie rób Pagen&ło. 
Reszta epazodycrrydi r&m wypadł® 
zupełnie zadoyrslcisjąco-

Hm i.

^
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cyzve która u obu stron zaintereso­
wanych wzbudziłaby niechęć to wy- 
w ązałyby się z tego ko.uplikacye, za­

pobieżenie którym 
wszystkich.

leły w interesie

JaK wyglądają „radcy“ Ligi 'aarcdów.
Kraftów, 19 września.

Korespondent paryskiego .Intransi- 
geant" zamieszcza charakterystykę „o- 
Imiu półbogów", kierujących obecnie 
losami 48 miu narodów. Młody elegan­
cki człowiek o pełnych gracyi ruchach, 
to Wellington Iioo, przewodniczący 
Ligi narodów. Liczy on niespełna lat 
37, wszyscy kłaniają mu się z uszano 
war.iem, zmieszanem z pewną dozą za­
zdrości.

Prezvdent nadzwyczajnego zebrania 
hr. Ishil, nie odpowiada na iaden 
ukłon, nie widzi bowiem nikogo, zato­
piony w mt śiach. Znać po jego twa­
rzy, że na ramionach dźwiga ciężar lo­
sów świata.

fisi non es de Leon, zawsze uśmie­
chnięty, ruchy mc ©Krągłe i zawsze 
czarno jest ubrany. Jest niesłychanie 
uprzejmy, na wszystkie strony wymie­
nia uściski ręk>, ukłony, grzeczne słówka, 
t k że doprawdy nasuwa się pytanie, 
kisdv ten wiecznie zajęty towarzyski­
mi obowiązkami pan ma czas na roz­
myślanie o politycznych sprawach. Je 
dnakowoź cenią go bardzo, może wła­
śnie za to serdeczne zachowanie.

Pan Da Cunha, to szpakowaty je­
gomość elegancito ubrany, kióry oglą­
da się co chwila. Nie z jakiejś trwogi 
bynajmniej, ale dlatego, żeby wszystko 
widzieć i wszystko wiedzieć. Ma on w 
sobie instynkt dziennikarski, wszystko 
go interesuje. Jeżeli L:ga narodów chce 
szybko wygotować jakiś referat lub ra­
port, to redakcyę jego pow zrza s:ę

p. da Cunha. Za godzinę jest gotów
Pawes Hymans, biega od jednego 

do drugiego, by uścisnąć wyciągnięte 
ręce. Jest to człowiek, którego wszyscy 
lubią, ma samych przyjaciół, albowiem 
dla Ł ażdegc znajdzie jakieś miłe słówko.

Trzej mężowie reprezentujący wielkie 
mocarstwa mają też odpowiednio impo­
nujący wygląd: Bourgeois jest tęg*
0 potężnej strukturze ciała, Bhlfour 
wysoki i bai czysty, markiz Imperiali 
wysoki i tęgi. Balfour przybywa na po­
siedzenia z laską w ręku, w kapeluszu 
na głowie i w wiecznie zapylonych bu - 
tnen. Nie używa bowiem automobflu 
ani powozu, zawsze chodzi piechutą
1 on jest również ogromnie przyjaciel­
ski, uprzejmy uśmiech opuszcza go do­
piero przy zielonym stole. Wtedy feab 
four stare się poważnym, pein) m god 
ności dyplomata.

Impet iali, to mężczyzna starszy bar­
dzo dystyngowany z siwym wąsen, i 
wielkimi zębami. Nikt go nigdy .Je 
widział wzburzonego, zirytowanego. Jest 
też wzorem punktualności, nigdy się nie 
spóźnia nawet o minutę,

Bourgeois ukazuje się zawsze w to­
warzystwie Pawła Claudcla i starszej 
wysokiej chudej damy. Dama ta nie 
uśmiechająca się nigdy, na piersi dźwiga 
krzyż Legii honorowej, pełni ona obo­
wiązki sekretarki Bourgeois.

„Tak przedstawia się tych 8-miu no­
wożytnych półbogów", którzy między 
innemi, zadecydują i o losie Górnego 
Slaska.

sLiej i ©strzedz ©gól polski, aby nie 
tópewał akcyfl „Polskiej Edycyi Li 
,irackiej" i zawiaaomć zagratoczme

sfery ftteraekłe, żt ftteral*u« potoKa 
nie ma nic wispehw go z ta spółką.

N A DOBIE.

Grafomani zabierają &ł§s...
W  36 numerze „Tygodnika Ulu' 

stro\vauiego“ ukazało się olbrzymie 
ogłoszenie, zredagowane k' ipską 
pblszczyizną, a obwieszczające, że 
powsLała, oparta na 50 mil. kapitału, 
spółka akcyjna pod naizwą „Polaka 
Edycya Literacka". W  spółce tej li­
terata niema ani ra lekarstwo, uaito 
miast jest szereg arystokratów, kil­
ku bankierów 1 przemysłowców, 
dwóch oficerów i jeden adwokat i 
kilka osób kondycyi niewiadomej, o 
razwiskach w literaturze polskiej 
zgoła nieznanych.

Spółka ta nie potrzebuje zresztą 
prawdziwych literatów. Wśród 
swych założycieli wsiada grafoma' 
nów, którzy przy pomosiy „Edycyi 
Literackiej" pragną swoje elaboraty 
rozszerzać w kraiu i „eksportować 
za granicę w tłamaczeniach".

Grafomanami spółki są: baron Pi- 
lars po polsku i hr. Kajetan Dąmb- 
itki po francusku, albowiem w ogło1 
szorują zaprezentowano czytelnikom 
próby ich „.talentu". Bar. PHars 
napisał strasznym wierszem „Tra- 
gedyę" i dał z niej do ogłoszona 
„Sneuę w Tylży", a hr. Dąbmski 
przetłómaczył ten utwór grafomań- 
skif ,,tragicznym" wierszem na ję* 
zyk francuski. Dość przytoczyć u- 
rywli z tych wierszy, dość, aby so 
We wyrobić pojęcie czem jest owa 
„Polska Edynya Literacka", rozpo­
rządzająca na uesizczęście literału- 
ry rr ii jonami.

Oto Nacoleoin przemawia w ten 
sposób:

„Dla mniej najbrzydsza z wszyst­
kich wad jest zdrada.

Dna podobna do brzydkiego ga- 
Aa‘\ .

Odpowiada mu car Aleksander I 
otoczonymi swymi .-paladynami"!!) 
„Królestwo pruscy bardzo się też

wsiydaą

I li ojczyzny dobro ich nakłania 
Przyjść tu i orosić twego posłucha'

nia".
Albowiem królowa Lułzia:
W  Fryd~yka (!) Starego 
Armię dutolac (!) jak w niego sa­

mego
Namawia bronić państwa. Niemie­
ckiego".

Napoi eoa mówi do Luizy: „Tru* 
dno mi patrzeć jak szlochasz", a Ale 
ksander wyjaśnia: „Płacz n.onarclii 
nię tę baidzo osłabia*". Podot pych 
kwiatków mwżnaby uszczknąć je* 
szcze sporą wiązankę z poetyckiego 
ogródka p. bar. Pilarsa, ale czyż po­
trzeba więcej.

1 ta oto spółka geszefciarsko-gra- 
fomańska, publikująca utwory go­
dne nieśmiertelnego ks. Baki lub So* 
tera RpłzbŁnikJego, ołice Polsce dać 
kontakt z całym światem cywilizo­
wanym, roz szerzyć zakres tema* 
.ow (!) aaitorów polskich, dążyć do 
znakomitego powiększenia „docho 
chodowoćci literatuiy i sztuki pol­
skiej", a wreszcie sprowadzić z tego 
przemysłu (!) książkowego obce 
waluty". Zaręcza, że podobnych „ar 
cydzieł" nieznanych jeszcze ogółowi 
polskiemu, a które wyda po „francu 
sku, niemiecku, włosku, angielsku, 
czesku, hiszpańsku" ma cały zapas i 
że już zapewniła sobie pomoc „am­
basad obcych mocarstw, nawet Ja­
ponii".

Możnaby się z tych bredni śmiać 
do rozpuku, gdyby to w<zys*ko nie 
zakrawało ra gruby skandal litera* 
okii i komprwnitacyę przed zagram- 
cal... Nigdzie nie wydano do tych 
czas ustawy, zabraniającej grafmma 
nom marnować pap.er i rublikcwać, 
jeśli ma'ą pieniądz;, własne eluku* 
bracye... Wolino więc bar. Pihirsowi 
I jego braciom w grafomanii ogła­
szać ,.tragedye", . p-legie'* ! co się 
im podoba, ale ogół literatów pol­
skich zaprotestować musi przeciw­
ko podszywaniu się tej imprezy gra 
foimańskiej pod firmę literatury pol*

Pierwfze gtosy
(stm). Zapowiedziana przez nas 

ankieta rzeczoznawców Ma ..ema, 
upadku naszej waluty i sposo­
bów poprawienia naszej sytuacyi 
finansowej wogóle, zgromadziła 
wczoraj w sali Tzby handlowej na­
wet nieoczekiwanie liczne gronj 
naSnaiipoWażn ieUszych osobistości 
Krakowa. Fakt ten świadczy o zro­
zumieniu ważności problemów go­
spodarczych dih naszego młodego 
orgainizimi państwowego i o chę­
ciach Tirożllwcgo przyczynienia do 
raitowaraia sytitacyr, połączonych z 
należytą jej oceną. Świadczy też o 
tem, jak głęboko oddziaływanie złej 
sytuacyi ftoansowej państwa sięga 
iv życie społeczne.

Zaszczyt danfia inicya'tywy do tej 
i 1 i'Jfy inaileży do Tow. elkidnomitz- 

neigo Meyiatywa ta zgromadziła 
przedstawicieli różnych sfer — więc 
obok dyrektorów banków, reprezen 
fantów kuipiectwa, adwokatury, 
dzfennSterstwa, zpaleźfi się repre 
zewtaimci kól uniwersytackich, jak 
prof. w l. Jaworski i władz cywil­
nych’, jjrdik wojew. dr Gałecki Ltd. — 
Natęży też oczekiwać, że ankieta, 
którą wczoraj' dopiero zainauguro­
wano, iprzyniesie, jiaJko wjTnik. mafte- 
rysd istoitnie ciekaw y, wnioski i 
wskazania, wyciągnięte z danych 
życia bieżącego przez umysły naj­
wybitniejsze, mające przytem teoirę 
tyiczine po temu .przygotowanie.

Zgran?°dzen"e zagaił w imieniu. 
Tow. ekonom, rejent Starzewski, po 
czem pierwszy referat wygłosił pro 
fesoi usńw. Krzyżanowski. Zazna 
ozj^wszy introdukcyjuy, wstępny 
charakter swej preleflccyii, pmf. 
Krzyżanowski dal w niej następnie 
krótki i jasny przegląd1 tych wszyist 
kich głównych tearyj i pomysłów, 
jiakłe wysunięto u mas w ostatnich 
czasach przy szi katróu sposobów 
wyjścia z naszego fatalnego połoz  ̂
nia gospodarczego.

Zaznaczył iwięc swoje ujemne sta- 
tócwisko wobec tzw. „waluty pra­
cy", wyjaśniając, że nie byłaby ona 
piczom tonera, jak w-prowadzeiieni 
praktycznem ustroju gospodi; Tczego 
sbcyaiisitycznego, ktÓTy zmos.1 wy­
mianę 1 pieniądz zupełnie, a wprow-a 
dża państwowy rozdżiął wśzystkicli 
•produktów. Takie samo stanowisko 
zalął wobec pomysłów wprowadze­
nia „wymiany naturalnej" —■ handlu 
wymiennego toiwarami, wskazując 
na przykładach historycznych, że 
zniesienie pieniądzu, jako miary war 
toścl 1 pośrednika, było zawsze pro­
gramem ruiny i upadku gosipoidaircze 
go państw i społeczeństw. Tem sa­
mem byłoby i u nas.

Patryaręhalne pomysły ooarda 
waluty polskiefi „na ziemi" nip., albo 
jeszcze naiwniejszy: na „ziamkacii 
zboża" — znalazły również należy 
te Ofawiedenle krytyczne, jaiko anal- 
f,abeity/m gospodarczy. Taiksamo 
proiłektowame wiprowad zenie zasa­
dy ciągłego automatycznego pod­
wyższania pensyj urzędniczych i in­
nych płac — byłoby tylko rozpęta­
niem zupełnem drożyzny — bo 
gdzież by byt wtedy hamulec dla 
sprzedawców, a motyw oporu dla 
ikuiPująoAnch? Państwo, przyjąwiszy 
tę zasadę, skazałoby się poprosto na 
utonięcie w potopie pieniędzy pa­
pierowych. skazałaby siebie na ban­
kructwo bez ćiipetacyi, a obywatelom 
nie dałoby nic, bo za te „wielkie 
plernadze" kupowąjtoy coraz nudej,

rzeczoznawców.
a w końcu cała Polska znalazłaby, 
się poprosru pod blokadą handlowa
zagraudcy,

Zdaniem piiof. Krzyżanowskiego. 
W5rjścle z naszej fatalnej sytuacyi 
gc spodarozeu wskażą nie Jakieś nad ' 
zwyezatfue czy „nowe" pomysły, 
lecz zastosuwamle suuych, znanych 
Waisad gospodarki fina isowtj i pań­
stwowej. "Więc co do waluty — dą­
żenie do tego, co w* prowadziły, 
wszystkie najbardziej cywihzowar 
i:e 1 uporządikowane państwa po Woi 
nie, do waluty złotej, lub wr ostate­
czności „oaztocauiej". I wato ta pO'- 
skia musi być oparta na tych reei- 
nych pmdstawacn, w miarę możno­
ści; przynajmniej zaznaczać tę tesn- 
dancyę | odebrać marce poNciej cha 
rak'tćr tyn-iczaisfjwości. Tymczassem 
izaś zanim wamta. Masza strińr 
silę „złotą" —w budżecie pańsrr > 
trzeba żastos^wiać dwłe rówtoer 
sitare zasady: ograniczenia wydot- 
ków 1 wzmożeni? docbę-dAw. Co do 
wymiaru podatków — Poi ska pozo­
stała w tyle za wszysfklemł roń- 
stwtairnl Earmjy. P-nieważ ratencła 
jest ppfferzebny szyibtl — przeto nałe 
ży bez zwłoki prżęprotwadzić śdąg- 
rięcfe ziad)eicydiww’ferei; już daniny ma- 
jątkiotwiCi, czy ipolżyĈ ki przy,-ttuso- 
węj. „Nafgorszy"1 boydemi, czy itaj- 
przykrzeiszy podatek lepszy jetst 
od iruSry państwa f z  ciem wszyst­
kich ooyWaiteli.

Drug! referent, dyr. dr Krzcnislii 
wskazał na dwie, rów«rolegle ze so* 
bą idące przyn niitrr/ budżetu 
naszego i upadku w^lny. Naród ztoy 
państwa petó.. jako gospodarczego 
oirgainianu, zesraiły sytuacyę nastę­
pującą: z jednej strony zmniejszona 
PiOdukcya wskutek wojennego zni­
szczenia wareztaitów ipracy, z dru­
giej — zwiększone potrzeby nawet 
tych warstw, które przed ■wojną by­
ły cywilizacyjnie zacofene. Wywo­
łało to nafcurałJe rwięwscecą dys- 
prupoircyę pomiędzy naszą prodwk* 
cyą a fkonsmnryą — Polska więc 
uródziła się naefadto pod znalem nSe 
doboru. Ten stan rzeczy wymagał 
raczej olbrzymiego natężenia inten­
sywności psrncy ~  tymczasem u nas 
dążenie do „dogodzt nta" wSeystkto). 
obywatelom wyłoniło ogranaczenie  ̂
cziaisu pracy offcyailnc, a powszech­
ną niechęć óo pracy wegć le obniży­
ła dc minimum jej wydajność we 
wszystkich gałęziach pradtokcyi 1 
na wszystkich potach.

Co do wialuty — tu mtala ona
również kardynains., iprayrodzcKe wa­
dę przy swojem urodzeau. • Nacecho­
wała ią rnippowicie od początku Jiieo- 
kreślność: marka po^ka nie przedsca 
\v$a dtreślottiej wartości- NSe ooarta 
jest na złocie i więcej: róe wiadomo, 
Jcedy j na 33e zostanie wyrietaoną. 
Jest wekslem 11 a' nieokreśloną stunę £ 
nieokreśloTiy teimm, gdy tymczai err 
pieniądz, który * rze-tież nie Jest ni- 
czem inn.em, jak caipiereir kred to- 
wym, musi oi ierać salę na zaufania. 
To zaufanie przy mance ptofcskicj nóe 
ma określonej opory.

Zapewne, że nrydsów na banknotach 
nikt nie czinta. I gdyby taka marka 
polska, jaika jest, trwała krócej (a by- 

1 ta rzeczywiści© pomyślaiu. jako pie­
niądz przejścfcww) to tern jej .przy­
miot" nie wywarłby wpływu. może 
oozostałby nifezanwiażory. Ale teraz 
ten jej charakter mści się. Niejna tonej 
'rady, jaik zmienić walutę na pieniądz 
o otoeśłotojya kjitBśe tmiayiaysn. Ale
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przeprowadzić to trzeba bez niszcze­
nia wa/rtośd zawartych w marce pra­
skiej — to znaczy w  połączeniu z wy 
kapem marek- 

Po wywodach dyr. Krzetuskiego dal 
szy ciąg ankiety odłożono z powodu 
spóźnionej pory- Zresztą stanowi to 
wyraźne rozgraniczenie pomiędzy 
wstępem, jaki stanowiły referaty, prof 
'Krzyżanowskiego i dyr. Krzotuskljyo 
a właściwą ankietą- Wolno mniemać; 
iźe ten wstępny charakter prelckcyi, 
pawsfcrzyima obu referentów od rozwi 
Kieda szerszego swoich poglądów i 
powstrzymał -obu referentów od rozwi 
iknyestyf, aby je pozostawić uczestni­
kom ankiety. To tez dalszy jej ciąg 
biKteś tern większe zain,tcme90wartle. 
fNa drugiem zgromadzeniu, które odbe 
floe się w sobotę, referować będzie 
dr. Batłaglia.

Kisrownicta BłóftMjo arządu

W  prasie ukazały się notatki, iż w 
związku z dymisyą gabinetu prezydenta 
Witosa wiał ustąpić prezez Mównego 
urzędu ziemskiego Dr. Kieraik. Wia* 
domości te nie są ścisłe. W myśl usta­
wy prezes głównego urzędu ziemskiego 
nie podiega z miarom gabinetu i jako 
taki jest stałym urzędnikiem państwo­
wym, Prezes głównego urzędu ziem­
skiego nie odpowiada za poBtykę rządu, 
jest on tylko odpowiedzialny za wyko­
nanie reformy rolnej i czynności, zwią­
zane z tą akcyą. Obecny prezes G.U.Ż. 
D r. Kiernik jako parlamentarzysta i czło­
nek P. S. L. oddał się do dyspozycyi 
klubu, wyciągając koesekwencj e ze sto­
sunku swego stronnictwa do rządu. 
Stanowisko to jednak nie ulegnie zmia­
nie i Dr. Kiernik pozostanie nadal pre­
zesem G. U. Z., czego zresztą życzyć 
sobie należy w interesie szybkiego wy­
konania reformy rolnej.

Przy tej sposobności należy zazna­
czyć, że Dr. Kiernik jako urzędnik nie 
może prowadzić kancclaryi adwokackiej. 
To też Dr. Kiernik zgłosił do Izby 
adwokackiej w Krakowie pismo, w któ­
rym zawiadamia o zwinięciu czynności 
adwokackiej na czas swego urzędo­
wania.

Izba adwokacka zawiadomienie to 
przyjęła do wiadomości.

M A Ł Y  FEJLETON

Co jest „oryginałem11 
w kwasorycie albo akwaforcie
OdbitKa Rembranuta Kosztowała 

15 milionów.
Należy położyć kres częstym niepo­

rozumieniom: Co łeb! W grafie środkiem 
a co iest celem, rezultatem, Orygina­
łem ? Nie płyta, lecz oobftka. A że
tych orvgin*łów może być i bywa wię­
ksza ilość —  martwić to może jedynie
egoistów.

Odbitki nie są i nie mogą być do 
siebie bliźniaczo podobne. Wchodzi tu 
w grę muóstwo okoliczności, chociaż­
by siła, z jaką walec stalowy naciska 
na blachę, przykrytą arkuszem papie­
ru, przy odbijaniu, po namaszczeniu 
blachy czy płyty farbą drukarską. O- 
gromną rolę gra rodzaj papieru. Za 
najlepsze papiery uważane są japoń­
ski, mięsisty, żółtawy i chiński, cienki, 
bibułkowaty, szarawy. Potem idzie ho­
lenderski. Teoretycznie pier wsza od­
bitka ze świeże; zupełnie .płyty powin­
na być najlepsza. Każda dalsza — 
gorszą. Rytownik otrzymać może do­
brych odbitek, przy osToinem obcho­
dzeniu się z bląchą, około pięciuset. 
Akwaforcifct? — około stu. Najwyżej 
cenione są pierwsze odbitki, robione 
przez twórców płyty i przez nich o- 
lewkiem oodpi-w.ne. By z płyty mie­
dzianej otrzymać dużą ilość kwasory­
tów, hartuje się tę piytę (nie zmęczo­
ną) w stalowej, galwanicznej kąpieli.

Hartowanie zmęczonych płyt do nicze­
go nic pro wad A  Albowiem stalowa 
koszulka, jakkolwiek niezmiernia cien­
ka, robi płytszymi rowki lob wypełnia 
je doszczętnie; gdzie nie ma wgłębie­
nia nie ma miejsca na farbo. Stąd 
brak kreski na odbitce. Dia tego feż 
biacbv rembrandtowsk e, po zrobieniu 
z nich wystawionych tu w Krakowie, 
obecnie, odbitek (w " Paryżu) zostały 
nie zahartowane., lecz zniszczone. Ce­
ny odbitek, ogólnie biorąc, ulegają 
olbrzymim wahaniom. Zależy to w 
p:crwszysn rzędzie od sławy artysty, 
rzadkość} odbitek, oraz ich dobroci. 
3ódna z sześciu istniejących odbitek 
najsłynniejszego kwasoryfu Rembfad 
ta „Chrystus między ubogimi*1 (Lun 
dertguldcnbjaft, cena za jąką odbitki 
sprzedawał Rcmbrandt) SpriCdćfia 
została W Paryżu Roi Kseni Idowi na ii- 
cvta'-y‘ , przed kilkudziesięciu laty, 23
kilkadzic-s.at tysięcy franków, czyli 
15 milionów marek polskich... Z od­
bitek artystów nowożytnych najwyższe 
ceny osiągają kwasoryt y Francuza Me- 
ryoua i Amerykanina WWstłera.

Feliks Jasieński.

Isżpier Bolesław S K Ą P S K I
aut. geometra cywilny, 

upoważniony p zez Główny Urząd Ziem­
ski, przeprowadza pzrcelacye majątków. 
Era&ów, Ercmerowslia !. 10, I. p.

Telefon ?550.

Cukier b ed ite  tańszy.
Frsei iaiesieaieni monopolu cuilrowego.

wrąsSutesatiy k?»rs
iranc. au®. t ritemłetkiesoi Wpisy 
priytmute od 2b —  25 ». m. Zarząd 
ni. Q;oozka ow. Szkoła ewaiigctiefce 

cd ?©d;, S-ej dc 7-cj.

T E & M O F O R Y
rlESARY CYNKOWE ! LAK EROYIANE 

poleca 
PRACOWNIA BLACHARSKA

W . d H W O H
K r s k ó w ,  iśl, ś w .  T e m & s r a  2 .  

Pracz z wodami czeskiemi 
i zągranlczasEssu

Znakomita polską wodę naturalną alka- 
lio.7.uą (Ostromecko) dawniej Marieaąuelle 
z Bydgoszczy zastępującą wody karlsbadz 
kie, gisshiblerskie i t. p. z powodu wy­
sokich zalet leczniczych i doskonały w sina 
ku poleca FT. Szpitalom, hotelom i restau- 
racynm Dom hańdl komisowy „EOBDK“ 
dr Śt. S*olarzowicza -18. majacy wyłączne 
zastępstwo na esla Małopolskę k Śląsk.

C h w i l a  b i e i ^ c a -

SCaSeAdarzyk:
Eustachego 
Wschód słońca; 6’41 
Zachód słońca: 7 5 
Długość dnia; 12 21

Wtoiek

20
Wrs-eśnta

Monopol cukrowy zostanie zniesiony 
i zastąpiony akcyzą. Minister przemy­
słu i handlu p. Przanowski oświad­
czył, że ten system przyniesie skarbowi 
daleko większe dochody. Mctsopol 
etslirowy o a wał skarbowi Si!Ka m i- 
Bardów fiwretc aHcyza zaś — w 
wysokości 150- 200 marek od kilo 
cukru — da 30—40 miliardów.

Cena cuiiro niełylko nie zostanie 
podwyższoną, aie będzie ona znaeznje 
niższą w stosunku do obecnych cen 
w handlu, wynosić ma bowiem ofto^o 
303 mH za ftilo.

Minister wyraził nadzieję, że ludność 
tega roHu nie będzie odczuwała 
braKu ctaKru.

Co zaś tyczy się wywozu cuFńru, 
min. Przanowski oświadczył:

śmy oKoło 1500 wagonów, za co do- 
staliśmy dwadzieścia Kilka milio­
nów iran&ow. Osobiście jestem prze­
ciwny wywozowi cukru; powinniśmy 
wywozić wyroby cukrowe, mamy bo­
wiem dobrze rozwinięty przemysł cu- 
krowo-przetwórczy. Gdybyśmy prze­
znaczyli do przerobu na wywós 509 
wagonów cukru efekt w postaci o - 
trzyinanej waluty zagranicznej byt by 
ten sam, a znalazłoby zajęcie 10—1? 
tys. robotników. (Tej opinii ministra 
przeczy praktyka ministerstwa wobec 
fabryk msrmolriy itp. P rzy p . R ed . 
„Gońca").

Rząd w celu podtrzymania prze­
m ysłu canrowniczego będzie część 
pobranej akcyzy używał na premie dla 
słabszych cukrowni, potrzebujących

W kampanii tegorocznej wywieźli- ( większych sum na inweśtvcye.

TEATR IM. J. S Ł O W A C K IE G O  
Środa: Burmistrz Stylmondu i Cud 

św. Antoniego. Maeterlincka.
Czwartek: Burmistrz Stylmondu — 

Cud św- Antoniego,
Piątek: Urzędniczka pocztowa; 
Sobota: Dwie cnoty: kom- w 3 akt 

Alf. Capus‘a.
TEATR „B A G A T E L A ",

Wtorek: Don;
TE A TR  M. O P E R A  I O PERETK A

Środa: Rigoletio;
Czwartek: Skrzypek z Tugano; 
Piątek: Rigoletto;
Sobota: Skrzypek z Lugano; 

O PER E TK A  W  N O W O ŚC IA C H  
Wtorek: Taniec szczęścia1 
Środa: Taniec szczęścia-

Konfiskata tfkeef waluty.
Władze warszawskie dokonały ma­

sowych rtwizyi wśród spekulantów wa­
lutowych i właścicieli kantorów wy­
miany. Skonfiskowano duże zapasy wa­
luty amerykańskiej i angielskiej.

t,UkraiMskie“ d o l a r y .
W piśmie amerykańskim „Nar o dna 

Wola** nmieścit sekretarz federacyi 
ukraińskiej w Ameryce -sprawozdanie 
z działalności tej federacyi. W sprawo­
zdaniu tern jest również wykaz zapo­
móg dla „starego, kraju". I tak: na po­
czątku wysłano do Galicyi na zapo­
mogi dzieciom ukraińskim w szkołach 
ludowych na recc ukraińskiego komi­
tetu worożańskiegO we Lwowie 1042.70 
dolarów, na studentów ukraińskich we 
Lwowie na ręce przewodniczącego 
pomocy studenckiej 1042.70 dolarów. 
Dla rannych i chorych -żołnierzy ukraiń­
skich na ręce pułk. Kouowalca 1042.70 
do’arów, razem 3128,10 dolarów.

Niedole Wasyla Wyszywanego.
Rządowi „Ukraińskiej Narodowej Ra­

dy" stał się niewygodny pułk. Wyszy­
wany ze swoią kandydaturą na króla 
ukraińskiego tembardziej, że w osta­
tnim czasie szerzą się pogłoski o ja­
kichś jego konszachtach pieniężnych 
z ramienia rządu U. N. R. Obecnie 
ukraińska „Trynuna* ogłasza z auten­
tycznego źródfa następujące oświad­
czenie: jedna z naszych misyi dyolo- 
maivcznych zwróciła dług za zakupno 
u pułk. Wyszywanego drogocennego 
auta. Żadnych innych stosunków pie­
niężnych przedstawicielstwo rządu 
U. N. R, z wyżej wymienionym pułko­
wnikiem aie miało i nie ma. Oprócz 
tej spotkała Wasyla  ̂ Wyszywanego je­
szcze i inna nieprzyjemność. Pułkownik 
Wyszywany pobierrł dotychczas płacę 
pułkownika arndi U N. R. Ponieważ 
niedawno w artykule ogłoszonym 
w „Neues Wiener Journal" krytykuje 
oryentacyę polityczną U. N R. i wy­
mienił się tam jako putKOwnik w słu­
żbie zachodniej armii ukraińskiej wsirzy 
mano mu płacę. W ten sposób biedny 
pretendent do korony, został pozba­
wiony źródła swego utrzymań':.

Podwyższenie cen mięsa i tłu­
szczów.

Komłsya cennikowa w dniu 17 ban. 
ustaliła następujące ceny mięsa i tłu­
szczów, obowiązujące od dnia 18 bm. 
br. w o łow in a  185 aA* polędwica 
wołowa 245 mk, cie lęcin a  195 m k, 
wieprzowina 370 mk, baranina 180 mk, 
słon ina  60G m̂ s. za 1 kg. -

Powyższe cenv ẑ  w y s ł o -  
winy i o c lę d w icy  rozumieją się 
z dek  rai’;r ,  któr-"1.n ic  snoże p rz e ­
k ra cza ć  20%  ’  być uwido­
cznione w cenniku wizowanym przez 
Komisaryat targowy. ̂

Magistrat wzywa równocześnie sprzc

dających mięso i tłuszcze, aby 
niki p rzed łoży li Komisaryatowrtar- 
gowerau bezwarunkowo do dn ia  24 
bm . pod rygorem przewidzianych kar. 
Przekraczający ten cennik będą. karani 
w myśl przepisów o zwalczaniu lichwy 
i narażą się na odebranie uprawnienia 
przemysłowego do sprzedaży mięsa.

Lekerie francuscy w Krakowie,
(t) Wczoraj przybyła do Krakowa 

wycieczka lekarzy francuskich pocią­
giem warszawskim o godz. 9 rano. Na 
dworcu przybranym w narodowe bar­
wy francuskie, oczekiwali reprezentanci 
miasta, świata naukowego, tudzież de­
legaci wojskowości i liczny zastęp le­
karzy. Zebranych w salonie recepcyj­
nym na dworcu kolejowym gości po­
witał prez. komitetu przyjęcia dr Ósza- 
cki, który wskazaikszy na przeszłość 
historyczną Krakowa, podkreślił radość 
całego Krakowa z powodu przybycia 
oczekiwanych gości.

Imieniem przybyłych przemówił dzie­
kan wydziału lekarskiego uniwersytetu 
paryskiego prof. dr Roger, który w 
krótkich słowach podziękował zebra­
nym za owacye, ooczem dr Rosner za­
prosił uczestników wycieczki na śnia­
danie. do' Tcw. lekarskiego, gdzie na­
stąpiło zapoznanie się,

Po śniadaniu udali się goście do U- 
niwersytetu JagiellońskiegoL Tu powi­
tał ich rektor uniwersytetu dr Nowak, 
którv zaznaczył, że Kraków— siedlisko 
polskiej kultury, z radością podejmuje 
dostojnych gości —> świata uczonego 
Francyi.

W odpowiedzi zabrał głos dr Roger. 
Goście francuscy byłi obecni na pro- 
mocyi asystenta Uniw. Jeg. dra Mal­
kiewicza, Po południu uczestnicy wy­
cieczki zwiedzili Wawel oraz kościół 
N. P. Maryi. Przybyłych oprowadzał 
adjutar.t gen. Szeptyckiego por. Pu- 
stowski.

O godz. 4 popoL odbyło się w sali 
Tow. lekarskiego śniadanie, po którem 
odbyła się posiedzenie naukowe. Wie­
czorem zaproszeni byli" obecni na rau­
cie wydanym z okazyi ich przybycia 
w Tow. Itksrskiem.

W wycieczce biorą udział: Dziekan 
wydziału lekarskiego uniwersytetu pa­
ryskiego pref. dr Roger, prof. Aclard, 
Garnier, Comby, BoąueJ, Luclen, Mau- 
rignande, Lesucrre, Boppe oraz 3 re­
prezentantów prasy z redaktorem Bien- 
airnero, znanym przyjacielem Polaków.

Dzisiaj przed południem zwiedzą-go- 
ścle bucLnki lekarskie w Krakowie, 
o godz, 2 popoł. wyjadą do Wieliczki, 
poczem po powrocie będą obecni na 
obiedzic, wydanym przez miasto w sali 
Tow. Strzeleckiego.

Podwyższenie ceay bułek, b
ceunScowa w dniu 17 bm- usta 
nę bułek pszennych z mąk; 7. 
łu 40 proc., począiwszy od dal 
bm. za 14 rńk- za 6 dkg- Wypie
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)o KSiOj wadze jaik 6 dkg. jest niedo- 
zwołouy. Ceny cLleba ix*zostają nie- 
aamletKOBe- 

Miejski teatr: Opera i operetka- Pre 
aaitera operetki Gilberta Skrzypek z 
Ługaito** zyskała ogromne po a-okLu- 
«St» Utobłeńców krakowskiej operetki'• 
flP- SzJupp-SkuEyszowską, Kofabiankę 
Lele wieża, MJnlowicza, Ostrowskiego; 
ŵStano wprost owacyjnie. „Skrzypek 

z Lu£«eio“  będzie powtórzony dziś 20 
(Lun. Juttro l̂4i®ol€tto“ zapełniające 
Idotąd dtoazetzętnie widowimę. Na śro- 
iłowero przedstawieniu partyę Rigołe- 
Ka odśpiewa znów p. KrugłorwskŁ 

„Ósma żona Sinobrodego" głośna 
fcoanedya Akreda Saveh-a. mowość gra 
na obecnie w1 Warszawie z ogromnem 
powodzeniem, będzie wystawiana w 
Bagateli. Rołe główne kreują: p. Iza 
Kozłowska i p- Frittscke, który sztukę 
reż-/serule- 

(t) Zjazd dróżników* Wczoraj odbył 
się w Krakom© Zjazd chrześcijańskich 
idrożnaków z 14 powiatów zach. Mało 
polski- Na zjazd przybyło około 60-iu 
śJelegatów.

Po referatach pp. Martfetka i Pluch ał 
ki orao. po przeprowadzeniu ożywio­
nej dyskusyi uchwalano wnioski w  
Sprawie zaliczenia wszystkich dróżni­
ków do kafegaryi służby państwowej 
i uregutoiwcma ich płacy- stosownie 
do iósiejE&ej drożyzny- *

Obradom przewodniczył p. Koszo- 
WB&S-

Dodatkowy przegląd poplgowycn 
roczników 1389 I 1900, którzy dotych­
czas d» przeglądu wojskowo- lekar­
skiego róe stawali, odbędzie się w Kra 
ko wie w czasie od duła 3 do 15 paź- 
dztertótka" br, w  Powlcaitowcj Konrm- 
xMe Lfzuipeteień 20 pp. w Krakowie, 
koszary Jana SoWeskkgo uL .Warsza­
wska.

Na ptrowsicyś objęd powyzszem
wezwaraejn stawią aę do przeglądu 
W' drodze przycależrrago Starostwa.

Każdy popisowy winSen zgłosić sfcę 
'do tej PKU. w której otrzymał poprze 
dnSo kartę odroczenia, Ci, którzy zo­
staną uznani za zdatnych, zostaną po 
jednotygodniowym urlopie w-dsleni dio 
szeregów.

(t) Kary na lichwiarzy. Tut- Urząd 
walki z lichwą skazał Jana Pipto®a z 
Morawicy za pobieranie aadirńernych 
ean za owoce na grzywnę 10000 irfk. 
i 3 dm aresztu oam konfiskatę 34 klg- 
gruszek. Pipsen żądał za 3 grt&żki wa 
gi 47 ctkg. w  100.marek- 

Ponadto urząd wałki z  lichwą ska­
zał Michała Redlicha rzeźnika zamie­
szkałego przy uŁ RatowtokSei 1- 3- na 
grzywnę 25000 mk- i 14 dni aresztu.

(t) Nie powiodło się-.- Onegdaj przy 
trzymały organa poŁ Maryę Kuchar­
k ą , zaarsą złodziejkę, która przed kil 
ku tygodniami skradła w  Tamowi© 
'120 dolarów poczerń zbietgla do Kra­
kowa 1 4tt zaHĆesakala u stróżki Zoht 
Synowców©} grytn. przy uL Seuaiakicj 
ł. 10- Podczas rewtzyi znaleziono w 
mieszkaniu Sysłowcowdi garderobę 
wartości 90)00 rnk, a pochouząicą z 
fcmdzteży-

Dla cierpiących na rzeżączUę.
Powszechnie znaye ze swej skute­
czności kapsułki francuskie Ewnś- 
ctine z laboratoryjni dr Lepiiace’a 
w Paryżu, znajdują się w sprzedaży 
we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 5326
Dostawy i roboty publiczne. Każdy 

pnaemyts^owiec i kupiec, interesujący 
się dostawany 1 robotami pubHczrtsmL 
enajdzie wszystkie potrzebne mu hi- 
ioavnacóe w ladhowem czasopiśmie 
„Tygodnik dostaw" wychodzącym od 
53 fet w© Lwowie.

Zlecenm Jnsaratowe S prenumeraty
łireyjmuje Główna Administracja we
Lwoórfe Potockiego 26 i 38. Numery 
okazowe przesyła sk? za przesłaniem 
20 Mp.

Na placu Targów WschodaSch ursą- 
-Tynfc^kslh 1steeaiJWtssMfc

Nr 256.

która czynną. będzie przez cały ozas 
trwania Targów.

 ̂Geusralny Konsulat amerj kański w7 
Warszawie zawiadomił linje okręto­
we, że liczba oznaczona aktem z dnia 
19. maja 1921, przypadająca na Pol­
skę została osiągniętą i wobec tego 
emigranci z Polski wiz na wyjazd do 
Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej otrzymywać nie mogą-

Wyjątek stanowią osoby zamietez- 
kałe w Ameryce północnej; nawet je­
żeli nie są obywatelami Stanów Zje­
dnoczonych, o ile powracają przed u- 
płyiwam 6-ciu nresięcy, licząc od dnia 
wyjazdu z Ameryki-

Ograniczenia te odnoszą się tylko 
do emigracji dx> Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki północnej, natomiast do 
Argentyny i Brazylji tych ograniczeń 
nie ma-

Szczegółowych informacji udziela 
biuro pasażerskie Cosulich Linę w 
Krakowie ul- Radziwiłlowsika 23-

Linia ta utrzymuje oprócz stałej k!o- 
murJkpjCii do Nov/ego Jorku także sta­
łe połączenie między Tryjestem a A- 
meryką południową.

Parowce tej irnji do Ameryki połu- 
dnaiowej wyjeżdżają -co trzy tygodnie  ̂
a podróż trwa około 22 dni.

Ogólna Zebranie przemysłowców R. 
P. w czasie „Targów Wscohduich* we 
Lwowie odbędzie się z ineyatywy 
Centralnego Związku Małopolskiego 
Przemysłu Fabrycznego Kve Lwowie 
niedzielę dnia 2. października 1921 o 
godzinie 5-ej pnpołudniu w sali Izby 
Handlowej i Przemysłowej we Lwo­
wie ul. Akademicka 17, octem omó­
wienia aktualnych spraw- dotyczącydi 
ogólnego położema i potrzeb przemy­
słu polskiego-

Wszyscy P- T- Przemysłowcy mi­
le wódziami-

Wstępne referaty wygłoszą wścepre 
zetsi Centralnego Związku jllałopol- 
skiego Przemysłu Fabrycznego pp- dr 
Roger Battaglia i dr. feiż. Stanisław 
Bie/dcowskr. — Zgłoszenia dalszych 
referatów Reprezentantów przeim^lu 
z dzielnic byłego zabam rosyjskiego 
i pruskiego przyjmuje Biuro Centralne 
go Związku Małopabkiego Przemyślu 
Fabrycznego we Lv/ow3e, ul. Baur- 
Ianda 5. parter.

Po referatach dyskusyai i wnioski-
Tegosamego dnia odbędzie sSę o go 

dzin'e 9 wieczorem wspólna wieaze- 
rzn.. na którą zgłoszenia uprasza shj 
nadsyłać pod adresem CentiriaJnego 
Związku Małopolskiego przemysłu Fa 
brycznego we Lwowie ul- Bourlar-da 
5- z szczegółowem yymiienięnlcan ilo­
ści uczestników- Karty ircżestraidtwa 
w wieczerze wyda się w  czasie Zja­
zdu za pobraniem ustalić się mającej 
należytośd-

SRONISA LV/0W SH A.
(Telofonem),

Rozliulauy bandytyzm- W jednym
z szjmków przy ulicy Rutowskiego 
wszczął awmrsturę niejaki Antoni Gola 
z sŁerżantem Koko-siuskim w  trakcie 
której pchnął go sztyletem- Rannego 
opatrzono na stacja Pogotowia ratun 
kowego. W  drodze pownotacj wstąpił 
pijany Gola do kolegi; którego zastał 
w  łóżku, rzucił się na niego f począł 
go dusić- Ten chwjrcił siekierę i roz­
płatał mu głowę poczem uciekł w nie­
wiadomym kierunku.

4 bandytów napadło na powracają­
cego dorożlrarza Schmida, raniąc go 
w głowę- Ramy upadł na bruk po­
czem bandyci zbiegli.

Na ulicy Teatralnej nspadK bandy­
ci na powracającą do domu z  narze­
czonym p. Maryę F, którą ciężko po­
turbowali-

NiewyśJedzenS sprawcy w  nocy s 
soboty na niedzielę zabrali na plan­
tach żydowskScłt ozdoby bioaeowB 

750 «-sn:fe

Ujęcie szajki bandytów. Ekspozytu­
ra policyi tępi dalej szajkę bandytów^ 
grasujących w  oleoKcy Cljcdoirowa. 
Natrafiła na fch kryjówkę m  cmcnra- 
rzu za miastem, którą Osadzono. — 
Znajdujący się w niej bandyta Luba- 
nowicz począł uciekać, wobec czego 
policyaniici oddali salwę- Rannego ban 
dytę ujęto- Dwaj bandyci z tej szaj­
ki, którzy dokonali rabunku w karcz­
mie w Borynicacb nltrjw/ają się je­
szcze.

Liga obrony spoJo^nej- Liga w  ce­
lu obrony społecznej zawiązała- się w ; 
Lwowie przed kilku mtesiącarni. .W  
skład jej weszli ludzie bez jyzigl^d") 
Pa przjmaleźność partyjna- Zadiamiem 
jej jest wskazywanie i tępienie nadu­
żyć przeciw uczdiwości obywatelskiej 
wyiłuedząoej pośrednio lub bezpośre­
dnio państwu na szkodę-

 oOo -

Ofoozystsśfii dantejskie 
we Włoszech.
F a w eu n r , 14 września.

Uroczystości na cześć 600-setnej ro­
cznicy śmierci Dantego odbywające się 
w Rawennie mają charakter zarówno 
czysto narodowo wioski jak i między­
narodowy. Centrum uczystości narodo­
wych stanowi plac Wiktora Emanuela, 
to serce miasta, jdzie odbywają się 
demonstracye wszelkich parłyj polity­
cznych. Muaife7 ‘ ;c>-e te zwykle bywają 
hałaśliwe i burzliwe, tym razem jednak 
wszystkie stronnictwa zawarły chwilo­
we przymierze.

łosię Dantego zjednoczyło przeciwni­
ków politycznych, Socyalilci widzą 
w nim apostoła lepszej przyszłości sze­
rokich warstw, Izba pracy ulnak dzień 
14-go września za święto robotnicze. 
Katolicy zorganizowali wspaniały pro­
gram uroczystości, łącząc je z uroczy­
stościami dominikańskietni i franci­
szkańskiemu Republikanie skorzystali 
także 7. tej rcczaicy, ażeby ją połączyć 
uczczeniem pamięci Mszziaiego. Rząd 
wioski, który ponosi wszystkie koszta, 
pozostaje jednak w cieniu i niema na ­
wet mówców oficyaluych. W  czasie 
uroczystości rozbrzmiewały wszystkie 
możliwe pieśni programowe a zatem: 
Marzła Reale hyina Garibaldiego, hy* 
runy republikańskie, phśni faścistów 
i nawet Marsylianka. Olbrzymi sztan­
dar czerwony powiewający na Domu 
ludowym sąsiaduje z naro< ową tryka- 
lorą i czernymi sztandarami komitetów 
politycznycL Balkony i okna zostały 
udekorowane dywanami i kwiatami jak 
w czasie procesyi Bożego Ciała. Wśród 
czarno przyodzianych faścistów dźwi­
gających jako emblematy trupie cza­
szki rzucają szkarłatne plamy bluzy ga­
ry bal d czy kó w, wszystko to razem two­
rzy wspaniałe tło dla uroczystości dan 
tejskich.

Mówcą, który zwraca na siebie oczy 
tłumu, jest d’Anr unzio. Burmistrze Ra­
wenny i Florencyi specyalme go za­
praszali osobiście.

Lud wioski ofiarą hojnych datków 
zdobył sic na wspaniałe dary pamią­
tkowe. Wojsko ofiarowało wieńce 
z branzu i ze rrebra. Gminy włoskie 
zakupiły wspaniały dzwon który umie­
szczono w zbudowanej ad hec kampa- 
r.illi. Reprezentant Florencyi . Guido 
Bisgi uderzył pierwszy w ten dswon. 
Wszyscy naczelnicy gmin wiejskich 
i miejskich jedni w grubem ohnwiu 
i w strojach wieśniaczych, drudzy w ele­
ganckich współczesnych ubraniach ze­
brani wokół dzwonnicy ze w rruszeniem 
oczekiwali chwili kiedy zabrzmi głębo­
ki czysty głos dzwono.

Cały świat włoski: uniwersytety, to. 
warrysrwa naukowe, literackie, artysty­
czne, akademie przysłały swoich repre­
zentantów. Z państw zagranicznych 
reprezentowane były w Rawennie Cze­
chy, Szwecya, Dania, .Anglia, Stany 
Zjednoczone.

OfMMW

D z ia ł  ekonomiczny.
H&aefa g ”e t i d c rJFy.

Cłkfia krakowska.
Waluty*

UW AGA. Liczby pierwsze ołnacBaJl 
gotówkę, drugie czeki.
Dołarj St- Zj.: 4300-4500 ! '4300-450Qj 
Dolary kanadyjskie: 3700-4000;
Franki franc: 300-330 f 310-340g 
Marki miem: 41-43 i 42-45;
Korony austr: 3.05-3-33 i 305-3-25; 
Korany czeskie: 53-67 i 55-51,
Lei mm: 37-39 f 39-41;

j|tcya bankowe;
Polski Bant Ptaemystowy; oftaf. 625 

żąd- 700; tramz. 640-680-
Akcye Towarz. bandlow. | przenj.: 

opar. żąd. t.anz. 
PTH. 1.100 1200 1130-1150
Impek 375 425 420-410
Parowozy 1400 1500* 1475-1450
Lemiesz 9300 9600 9400
Trzebinia 3300 3600 3350-3550
Pocisk 11GG 1200 1150-1160
Tepegfc 9000 9400 9200
Polska Nafta 2700 3200 2775-3100
Eiek. Siersza 2300 2400 2350-2325
Pezet L100 1200 1150
T l TnzeiuStóa 3500 3700 3650-3700
Ćmielów 3600 3800 3750
CftodJorów 3000 3300 3225-3200

Warszawa. Watuty: Dolary gotów; 
trans. 4500-4100, sprzedaż 4500, Jaąm. 
4270; dblary kaimi Ejotówsca: trans. 
4COO-3965; franki francuskie czeki: 329 
325, funty szterfingi gotówka trama- 
17050; miarla utemiedkie gotów; traTts. 
44.50-44*25; sprzódaż 44*50; Icupno 43; 
czeki: firamz- 45-44*50; Gdańsk esetd: 
trasrz- 45*00-44*80; korony anstojGacfcie 
czelii; tranz. 313-31L

Giełda pieniężna:
WłedÓŁ 19 bm. (TewŁ J) Na hoł­

dzie pisniężaei zaraądzcma w prawie 
ogranteenia rstcfci giełdowego nie 
wywiołaly prawie żadnego wrazeoSa- 
T eî detłcya w dalszym dągu silna- — 
Ŵ ieikie zainteossowanie ohoesra wahi 
term i dewizami }afk datydiczas. Nie­
które z  tych walut znowu podskoczy­
ły zmaznie w kursie. Notowano mar­
ka niemiecka 15*20 do 15*35; leje 16-25 
do 15 40; liry 65 do 67-75; dolary 1520 
do 1555; funty 5750; eseskte 18*10 do 
18*35; węg&srsfck 2*78 do 2*83; słstfca 
polska 34 do 34*50.

Akcye: Ztełaniw/hld 3550; Fanto 
491000; Karpaty 2S500; palicyai 6> 00 
Schodmicia 23000.

Gletda obawia.
Ceny "Wszystkich gatopkń /  podsko­

czyły o 20 proc- Męskie mcFnoks, czar 
ne 2200, ze skóry naturaktei czarnej 
icrawżej 2500; rocznie szyte 2800; rind 
boks czaitnc łepsze 2700; stponoowe ba 
ty 3200; damski© bolkscaif i cheyreau, 
ozame 2200, ttedbolcs eza me 2100, ze 
skóry naturalncj j czarnej krowiej 2300 
reczmae szyte bofosoaJf i cfiscvre«a, 
czarne 2700, rtadboks casaone 2600, 
sportowe damskie 3200- 

W ych . T.tortca bc6jS« ł «

W&iazdi B riin d a  
d o  W a s z ^ n s t o n u .

Paryż. (E. E.) Hsw* donos!, fie 
Br and wyicdr'c według wszeHdeyo 
prawdopodobierislwa w towarzystwie 
trzech innych przedstawicieli Fraeeyi 
do Waszynctonu pa konfercscy* w 
sprawie rozbrojeń. Przedstawicielami 
tymi mają być: minister dla kolooh 
Surraut, i byli ministrowie V!viaai i 
Jussersiid. Wszystkim czterem przed­
stawicielom Francy? będhr® towarzy­
szyło okoto 30 rzcrzoTncwców I se­
kretarzy, Część ddegacyt wyjadzie w 
końca października, a ctt ić z n  

* k pttce^kLui fafencAu
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Ofcyfo Swiaitowita widać posągi po 
nra1®jszycfi bojÓY-', sług jego sił i po­
tęg, j ĉiama jedyny wielki pat- świat 
rozporządza. — Oto stoi iroisie boży- 
S&&ŁO w skale wykute, cudną
ścinką w  łramienśr rzeźbione. Trzy- 
bog króluje na morzu, s tąd wiatrom 
na świat cały dąć każe- Pctrun, któ­
ry piorunam i g-rSimdwn przemawia 
ido strodiiałego zh-itisktega stworze­
nia, oto Swaróg, który nad zielni ym 
Łofeiercejn pól, 'jad przestrzenianu la­
sów i pól rozpiął wielki nieba balda 
ddrn- Ogień, który w  chatach płonie, 
któ 7  na ołtarzta się pali i chaty, po­
mogą rujnuje, jest dfcełem i ęki Rade 
g-asta. Pbchwast sprawia ulewę i ba 
rz-ę. Marżami 0 kładzie kres ludzakSemu 
źydm, iiios-,'- śmierć i nicestww

Zdała od świętego dębu ustawiono 
vr mieisen wystawianiem r.a wschód 
słońca posągi córek bóstwa, krasnych 
dziewJfa która szuzęśd *, raJość i roe 
kwit życiu ludzkiemu niosą. Innych 
bogów sprawą niszczyć, palić, ziabiftać 
im Swiatowit kazał s^araać, krasić, 
stroić mamą, szarą p łodzę ktćakie- 
go żywota. Złotą niefet sacizęś ia , roz 
koszy, nadziel przeplatać Więsna, (ja­
sna patii kwiatów, zieleni drzewa w 
maju na kołyszących się wiotkich 
“źdźbłach wi-a&za dzworM liliowe; roę- 
clryla pączic róż. ko trawy raw*. śnie 
gi stokrótek. Zaipasrzor? w  ojca swe­
go Święto wita, który owBoneaTi gwiazd

! .I & ebic-sa zasiał; rozsypała na ruń leśną 
I miliony gwiazd za-wilców, zerwała z 
; niebios rodową oponę chmurek, które 

wschód słoń ’.a witają, pwsitnzygła ją w 
rysunek śliczny i krocie fiirletek na łą- 

: ki morskie rzuciła. Ze szafirowego 
i nieba wzięła barw, aby bławatki i o- 

stzóżlki niemi-- pomalować; z przędzy 
proimienj słonecznych utkała, kwiecie 

i dziewann, tewaen, jaiskórw i kwieci, 
które błota hawelańskie stroją złotem 

i i zielenią. Siostra jej, Lada, bogini bię 
kuości barwi krasą lica dziewcząt, 
według jej wzoru stworzył Bóg kwiat 
ludzkości — kobietę, według jej roz­
kazu pokryła ziemię całą wszelakiem 

i. jestestwem, bogini i opiekunka płodno 
| ści, Dziediilia- Kwiaty, które u stóp 
i pomnika bogini dziewic rosną, wdasr- 
I ły się na kamiennie .schody; powój o- 

krędł rzeźbiony trzon posągu, maiki, 
bławatki, yiowoje i lewandy zagrały 

j Jiarmonią tęczy bar#, nr: cześć i drwa

i łę piromiennycl! bós+w istnienia-

Na stopniach posągu Jeisscgo wikłać 
starca, który w długą białą szatę ostro 
Jony, przed kami.runem bóstwem spo­
czywa- Włosy jego siwe spływają w 
nieładzie r,a plecy, zaplątały się w nie 
suche szpilki sosnowe, nasienie z bu- 
kwi w  zm^ywiionydh kosmykach 
włosów się tnzy.nittt- I ma sukni- widać 
ślady zaniedbamia, na kolanach zielone 
ptamy od traw, na których w Mać kię 
czai, bolki zdaute, niezdarnie skórą ła­
tane, jakby nlfct nu śwfccfe n'o dirat o 
sędziwego starowinę- 

W rękach trzyma teśl na gęśli le­
żą zmarszczone palce, że stron sły­
chać nie śpiew, nie jęte nie płacz, lecz 
zgrzyt tfobywdny ręką człowieka, któ

S ff.K

r y  ua iwtltttmeaKŚe grać mile umde. — 
Kizaczalste brwi na orzy spadają, ja- 
«by je zakryć chciały, broda siwą wi- 
YS dio pasa, a lniane pajęcze jej nitecz­
ki splątały sfę ze strunami gęśf? Z gło 
wy siwej spadł kwitetłiy wien-i.ee; róże 
polne i bławatki skryły się w białe 
kosmyki siwizny, żółte bukiety nuty 
lelŁą na harfie, która odzywa sio tar­
ganym skowytem.

Jest to Zdzieszko, karpiami Święty, płl 
hujący w świątyni wtómtego ogmiislra 
Jego powołaniem składać na ołtarzu 
i zygłowa ofiary, n-uzyć lud o wiel­
kości Boga, wzmacnia jego wiarę, 
wykładać mm prawdy jej, i tajemnice.

Skąd się jego wtfeura wzięła, jakie 
jej prawa reguły, dogmaty, pirgykaEia- 
nia?, N5e objawiła się ona z miebibs, 
mema reguł 1 przepisów, k.órdby ją 
we formuły spowiły. Trzeba uczyć lu 
du Boga, co zaś ma wiernym o Jes- 
sem 'pow.ed&teć, musi zaczerpnąć nie 
z księgi dogmAu i .  reguły, ale z wła­
snej duszy- 

Włosy mu pas’wjaiy rozmyślaniem 
nad istotą Bożą, zmarszczki zorały * 
czoło, spracowane męką ducha. Duszę 
pożarł i stoczył rak zwątpienia, gdy 
zaś przemyślał, przepracował życie, 
gdy włosy zasrebrzyły się na głowie, 
poztaał, że nic wie jwc więcej od tego 
co za młodu wiedział, żę praca duszy 
że dnie i  noc© dociekań- nie przybli­
żyły go, loctz oddaliły od celu- 

Zdawało mu się, że jego praca du­
cha dinie męki rozpaczy; jak z żółkło 
jesienne liście; z dnze-wa żyda na z e 
mię opadły-..

Zieleniły się nadzieją, teraz leżą w 
kałuży i gniją.- 

jak Icażidy młody był newsym. źa

tur tajemnicę złamie, Że zwątpienia 
wieków i lOtzpacz wieków, to brak 
siły, to medoH^two starych hidizi.

Z wfiarą poszedł katpłaa W bój my­
śli, na walkę z© rw ątpfenłein. Om ro- 
zadrze tajammae;. on' nozedtazis -fnekłę 
tą zasłonę, która rozgiradza całowie- 
k" cd Boga, on odsunie mocą duchd 
oponę, za którą . ;est światłojrsnofeć 
Bóg--

Szukał Boga na niebie..- scafcał go 
m  złeana-. podpaserywał, jdk qo: kwie­
cie romtótnków buduje, jak oa tka de- 
Ekatuą cbabirkę leśnego zawika.

Z ©sterał stę oszakn.
Oto wstał; rzucił gęśł o zfenre* 

łamał rere przed posągiem Bana świa 
ta i woła dławią© się łzamń:

— Ozy ity jasreś o  ,.
4- • e

Oszalał iiiietszCŁ̂ ściem. jaikie ma dom 
jego sp& uto.

Za mar^aja Gurona, gdy łady od 
morza aż po czeskie góry przeciw na 
jeźdźcom powstały. pożaH się fcrwi 
swego łudiu stanął na oztde tycłi, kitó 
rzy poboiżneirra Gerowowi oipór stawi­
li Przed tytm saisym posągiem Jessa 
goj gdzie teraz płacze I ręce załamuje 
pnzamóhvił do zbi.ojaego hidu. aby sta 
nął w obronie wiary swych bogów- 
aby do as-fetnitej kropli krwi brotrfl 
swWjcj zieŁni- Z gęślą w rękach sszatU 
na czsle zbrojnej oz© mi, z gęśłą.- rtSó- 
ra ^“teóy hymraem wojny, pWSnśą na­
dziei, nirtą zwycięstwa grała-

Poszło cłiljDpstwio n a  śsnabrć.
(Ciąg dalszy nastąpi), .

» ' !■■. t>Oo te
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I D R O B Ó ili O G Ł O S Z E N IA
| W OLNE P O S A D Y  j

Z DOLNEJ krawczym po­
szukuje się za dobrem 

wynagrodzeniem na 2 t; - 
godnie, — Zgioszruia pod 
„zdcloa krawczynia" do 
Admin. Gońca krak. 52

POaZULUJEMY do~wię- 
Kszego biura 2 panien 

biurow; ch bardzo biegle 
piszących na unaszynie. 
Zgłoseenid z odpisami fewia- 
de-tw pod do admi­
nistracji Gońca. 5288

CAM OBZISLNT bucnai- 
w ter\ka) fcśbuS-.sta uoszc- 
kiweny ula firmy v  Bory­
sławiu. Ofcrl f  wnesic pod 
„Itoryrław fach pocztowy 
ni 148‘. Poscda natych­
miast do objęCa. i244

PRAKTTKANT handlowy 
sarniej soowy uot/z&ony 

zaraz w handlu W . SUwiń ■ 
.dego. Kraków, Długa 63.

5232

Ł S y R Z Ę O A Ź

SFKZEDAM książki. Ogło­
szenia o 1 —  3 Beto-

rj ka fl parter na le™©,
T530

DO sbrzedania 1 stolik ele­
gancki, 1 b°czka większa 

Sobieskiego 16 b I p. na 
prawo. 533"

CRASĘ do słomy orygin. 
• „Klinger" prawie nowa 
Jlkp. 4."8.00 l sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo­
wska 48. 4!)8G

kontrolne maszyny 
1  do r.isnniaćo epi/edanih 
Speayślny warsztat do na­
praw, u. H;cker, Kraków 
Ul. Marka 25. 609

CORTEP1AN Hofbauera
1 zaraz do »p-zadania uli ■ 
^e (Cochanowśi.iego i6. par- 
^ r  na lewo.

5265

O

SPRZEDAM 4 m czarnego 
materjału. Zgloszrhia 

od 2-3 Retoryka 9 par- 
ar c i  lewo. " 5328

KOMPLETiNE urządzenie 
młyńskie oraz oryginal­

ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do­
starcza natj chmiast zere- 
jestrowana firma: Riesel 
Schieher i Friediżnder, — 
Lwów, uh Brajerowska lla

SPlt ZEDAM tanio, dwie 
mrdeieze bluzki rtuden- 

ckie, żakiet panieński ka­
pelusze drmskio, Al. Kra­
sińskiego 14, IV  p. popołu­
dniu. 5240

SjjRUNT na Śląsku 01685: 
L godzinę od miasta Biel- 
sko-B sic 33* j morga z do­
brem! budynkami kompl. 
żywym i martwym inwen­
tarzem i tegoroczne zbiory, 
.-araz do oddania za dolary 
WiadomoSci udziela Kłapoć 
Józef. Mfizańeowice nr. 22 

53f32

SPRZEDAĆI 21 morgow 
gruntu I kk_3y w nowie- 

ciu wielickim koło Głowa. 
Cena 4 io;> dolarów. Wiado­
mość Sąd Dobcz/ce 5199

SPRZEDAM kabina do e* 
lektrtzowania dla uży­

tku lekarslric-go, aparat, fo- 
tegr. Ernemann, 10X15 ro­
wer „Pech“ i magnet Ccy­
lindrowy ul św. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 6067

OC _ sprzedania antyczne 
biuc-ko, Sobieskiego 16: 

I p. na prawo.
_________ 5331
P ?R ’ EDAM obok kolejki 
ó .państwowej SOO morgów 
lasu sosnowi go, 450 mor­
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
np.stwlska- Cena 10,00. Mk 
r.a mórg. Zwracać się Ko­
wel Turydyka 6. Głebski 

536

DARoELE póltoramńrgo- 
• wą w najdroższoj dziel­
nicy Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierz - 
szorzędna do sprzedania 
za t.ysiąo dwieście doh. ów. 
Zgłoszeaia do Adm Gońca 
pod Toporczyk, 5318

VA M IE M Ć Ę  3 piętrową 
»  z kompletom w Bydgo33 
czy Co kupienia z rąk nie­
mieckich zp. stopięódźiesiąt 
tysięcy marek niemieckich 
Wolne mies7kanie centrum 
miasta, Zgłoczcma do Adm 
Gońca pod Swlda. 5319

COLWARK 210 morgów 
L x parowym młynem ca­
łym inwentarzem -żywym 
i martwym blizko Lwowa 
za piętnaście tysięcy dola­
rów do sprzedania, fOecze- 
wski. T.wów Chodkiewicza 
Nr. 7. 5 7

OLA urządzenia szLIannej 
huty sprzedam obok ko­

lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska o6usza- 
r»e z lasem sosnowym, Ce- 
na_ 10.000 Mk. mórg. Zwra­
cać się Kowel Turydyka 6, 
Gębski. ' 5029

TANIO do sprzedania. Ro­
wer „Puch", magnet 6- 

cyllndrewy, a is  rai. Erno- 
mann 10X15. Gabinn do e- 
łektryzowania dla użytku 
lekar „kiego, cl. iw. Jana 
L. 16 II p. 5023

Af ATERJAŁU dla odbuao- 
wy desek, krsglaków. 

budowlanych sontów itp. 
poszukuję do natychmin- 
1 to» ej dostawy wprost od 
producentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf* do Binra oglo 
szeń S. Sokołowskiego i Ski 
Lwów Jagiellońska l: 516

I "  K U P N O  1
n Z IE R Z A W Y  gospodar 
U stwa rolnego, wzg1 Anie 
rybnego lub leśuogo szuka 
fachowiec za kaucją. Zgło­
szenia pod „Paraf1' do Biu­
ra Ogłoszeń 8. Sokołow­
skiego i Ski Lwów Jagiel­
lońska 7.

W EŁNY wiejskiej każdą 
uość kupię- Oferty pod 

„Paraf' do Biura O giosah  
S. Sokołowskiego l Spki 
Lwów Jagiellońska 7. 
  5021

JfUPIij aparat fotogrefi- 
•» czny lustcrkowy m iły 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aiiarat". 5087

UPIĘ kredens kuchenny. 
Wiadomość bliższa w A '- 

ministracyi Gońca. 6203

FDPIĘ dobry aparat foto- 
^  gi aficzny, Srczegółowo 
oferły pod „Anastygmat* 
przyjmuje Admimstraąa

MATRYMONIALNE
1-śOBA młoda, indywidu- 
L alaa poszukuje towarzy­
stwa mężczyzny bardzo 
knltu.-aluegu Z"łoszeniado 
Admtóistraeyi Gońca pod 
-3uicika“. 5303

BLONDYNA b. przystojne. 
u lat W  nragnie po~nać 
mężczyznę w celu towarzy 
akiem inteligentnego, Zgł. 
do Administracji Gońca pod 
„Rozwódka *. 5353

PANNA z lepszego domu 
" lat 24 v. poaagtein i go­
tów’ ą do 100.000 Mk„ po­
szukuje tą droga mężczy­
zny na stanowisku do lat 30 
w celu wymiany zdań. — 
Małżeństwo niewykluczone 
Kraków, Basztowa 15 lTp. 
Zofia B. 5319

DOZ WÓDKA blondyna, 
11 przystojna, b. inteligen­
tni lat 33, pragnie tą dro­
gą poznać mężczyznę dy- 
atyngow mego do lat 50. 
Zgłoszepia do Administra­
c ji  pod „Dystyngowany", 

5331 ________

KAW ALER lat 26 pi „y-itoj- 
t* uy bruno,„ na rządowen 
stanowisku, kochąiący mu­
zykę, pragnie nawiązać ko
rospondencyo z panuą jub 
wdową dc lat 28. Małżeń 
stwo bardzo możliwe. Zgto 
szenia do Adm. Gońca pod 
„Huragan*. 5213

UANDLOWIEC lat 26, bra­
li r.et posiadający większa 
gotówkę pragnie Ipoznać 
pannę lub wdowę posażną 
do la- £5. Zgłoszenia do 
Admiu, Gońca pod „Z .Z ."

5351

M ŁODA przystojna dystyr 
gowaua piegnie poznać 

mężczyznę bardzo kultural 
rego. Zgłoszenia do Gońca 
pod „Wanda". 6329

R z e m i e ś l n i k  lat 3 3 , z»-
możny pragnie tą dro­

gą poznać jpńdnę odpowie­
dnią do lat. 28. Zglojzenia 
do Administracji pod „Kra 
wiec". 5305

f  AW ALER lat 38, przemy- 
f- slcwiec, który powróci! 
z Ameryki, posiadający 
większy kapitał, pragnąłby 
pozi ać" prnuę, któraby od- 
nowiadala jego wymaga­
niom, cci matrymonialny— 
dyskrccya zapewniona. Z gło 
sienią pod „ Tailor", 4750

7G U B I0N 0 książkę woj- 
Ł sknwą na nazwisko Ka­
zimierz JPłonka ur. w 1834 
roku, które to unieważniam 

5332

ilN i& W AŻN IA .̂ ię zgubio- 
15 ny dokument wojskowy 
zwoinioia na nazwisko 
Sebastian Mechnik z Mo­
giły pód Krakowem. 62|3

SKRADZIONE wojskowe 
papiery na nazwisko Pa­

stuszek Piotr Kamienna 
p. Trzciana, B«chnia unie-
wainia się. 5309

P KRADZIONO portfel 
J s pieniąclzmi i papierami 
wojskowemi na giiczwisko 
Władysław Nowor: ta z W o 
'i Filipowski p. Chrzanów 
Upracza się o (zwrot zgu ­
bionych papierów, które 
zarazem unieważnia sie.

5331

7GUBIONĄ kartą odroczę 
*- nia na nazwisko Matula 
Franciszek Oświęcim unie- 1 
ważnia sie. 6216 *

Sk r a d z i o n ą  dnia i4 A  
1921 r. wojskową kartę 

bezterminowego urlopu na, 
nazwisko Tomasz Pieprzy­
ca ze Słonr.lrogi. pow W ie­
liczka, unieważniam. 5327

SKRADZIONO dokumen- 
ta wojskowe na nazwi­

sko Nowakowski Szymon 
urodzony w r. 1895 w Bi- 
bicach które unieważnia się

WE Ł N Ę
do ozyszczer.-a maszyn 

(Putzwolle) czysta bez do­
mieszek papieru od 1C kg 

Wzwyż.
TOW©TT 

żółty od 100 kg wzwyż 
Wffl EELliHK 

tecł r.iczną żółtą. 
P & S Y  

transmisytóe skórzane 
do :tarc.;s -.

BIURO TECHNICZNE

A . R P M E R
Kraxów. ulica Długu L  74.
_____________ 5304

O s  sgH zedan ia  p ług i
1 „W-8 "  SO K. M. 6-c’tj tlńisąy 
1 „Praj»“ 35-49 t  M. B-oiu nkftławy 

Frzct5s!Q!i?3rsłwo. d!3 buu?c» 
l odkodcTy maszyn

H SS S lH F r iS  I K l OGER
PAZŁUYŚ?., Mickiewicza 7.

mmmmmm
Pctrzebna rutynowana

Dsuczycisika
Polka do 9 cio letniej 
'ziewczynki, znaiąca ję­

zyk francuski j niemieck1 
za dobrym wynagrodze­
niem. Zgłusz. Śliwińska, 
majątek niemski Pomyje 
koło Pelplina, Pomorze. J

\



iśtr. 1 ,;QONTEC KRAKOWSKI" Mir 256.

ggmrar S M ®  gamaga jfe
; „ & Ę k  •> m a

AZO
i|  Z HUT KRAJOWYCH
™  ® dostarcza wagonowo t  krótkim tersujfeers? dostaw

I i i
ulica ^ r j fe o m . (3 l .  —  K EM PÓ W  —  i»t.sa S fie f^ o u -ira  Ir

5309
iMKgasai

l l l l l l l l l l i
a rn a :

(RAKÓW
* i M 0 k > ' a C O S”  i;€H  U N E WARSZAWA

KfóSawska 33.
■>̂ t̂ twiiw m <~W*~ -w**1 i~r»~ii*ri'*~~*n'̂ ' ~mj*i—rrrvir~»

&esu!arr.a stała komynikaafa parowctól spiesznym i 
i paczforyml do Ameryki północna! i południowe .̂

T.

T*

Do Nowego JarKts:
S /S  „Presłdente W ilson " 19. września 
S /S  1. paidiiem ika
S 'S  „At jeatiaa” 22. października 
S/S  „Presidente W iisoa” 8, listopada

do Rio df? Janeiro, Santos, Buenos Aires.
S/S  „Atlanta” 22. września 
S/S „Sofia” 13. paź K e rrJ a  
S/S  „Colum bia” 3- listopada 
S/S „Atlanta” 1. grudnia

Szczegółów® "Wkłady 3 car? aa źadani®. 6CT

NA SEZON JESIENNY
poleea F. T,

M l i !  6  S I ? .  —  M &  fc l i i

M  fc ta p fe jn n tll
r t l * i  iftiła, nsfar i rh*ntów dr.!a'Gzay3h

KOTWICA99Sn. » S *  ■ '"ftia-a 5305
«r Krakowie, u2łca L Jbon.lrokfe&e» L  41.

*VW. !«■«HHHŁ.

POLSKIE TOW ARZYSTW O HANDLOWE 
KttAKOW, ul. S7m r e ra  w  1

dostarcza wagonowo ż e l a z o
podli ątaer *f krajowego, pi zy krótkich 

terminach dostawy. 5052

5v46PrawcSsiwj

c e r a t y ,  d y w a n y .  c h o d n i k i
B^ - . . . n a  wszelkie przybory powozowe it.p.
t f H .T l & l f B l a t K f  M. REINHOLD, lii. £ o ł 3 0  Ciała 20.

Jhdą cło Lwowa
n a T a r g i  W s e f c e d a i  e
i nie w ró cę  nie p ozn aw szy  się 
z  G ru p ą  VIII. stan ow isk o 15 .

5321

M  A  C i 7 V M V  o t ?  P I S A N I A  | 
l L i i d £ i  l i l i i  M C H 0W AT.3A i

cu nawet zupełnie anlssczone 13 02
^insyjretrje do grnntownei naprawy i czyszczenia. Picrw- 
« H  w Jfiatopek ce Pracownia dla naprawy maszyn bluro- 
wyc*. V y in atr^o Oriłidnrf, prędko i pod gwarancją.
W. K E lB A , mediaaife, Kra Słów Flo. jarska 3.

g n nBBnBBBMmHBnanmETB
U l
U  PfisMajeg/ da BElyetsmstawsgg wiląpUla M  

100-150  ro b o tn ic  jj§j 
B  b a rd z o  b ie g ły c h  m a sz y n is te k  3  
jS  100  ro b o tn ic  b a r d z o  s  
«§ b ie g ły c h  d o  rą c z n e g c  sz y c ia  »Ą 

k ilk u  b a r d z o  z d o ln y c h  m  
g l  p rz  ykraw acz*? n a  r o b o ty  i jw . m  
Ś 9 'd lk u  b . z d o ln y c h  m a tstró w  n

i  POWSZECHNE TWYSTWO K8NFEKCYM g
i i  w Krakowie ulica Marka L  35. 5284 $ 1
B I P

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady prowizorycz 

nej siły kancelaryjnej pr«.y Urzędzie gminnym 
w Zabłoci u (paw. Żywiec) rozpisuje Zwierz­
chność grnnna konkurs z term . vji wnoszenia 
podań do tutejszego Urzędu gminnego naj­
dalej do dn a 15. października 1921 r.

Do posady przywiązana iesr płaca mie­
sięczna w kwocie 12.000 Mkp.

ló andydat na tę posadę w nien w  kazać 
się, źe nic. przekroczył 40 go roku życia, £e 
pocitida przynajmniej 3 eh letnią praktykę 
przy Magistratach rządzących się ustawą gmin­
ną z dnie 3. hpca 1896 r., następnie rozu­
miejący się na prowadzeniu rachunkowości 
gminnej oraz umiejący biegle pisać aa ma­
szynie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu posady ma­
ją inwalidzi wojskowi, posiadający powyższe 
kwalifkacye.

Zabioc e, dnia 16. września 1521.
Naczelr : gminy 

6335 SA N E T R A .

Wełny wiejskiej każda tf-ść kupię. Zgło­
szenia dccI „Paraf" do BIURA 
OGŁOSZEŃ SO vOr O W5&1EGOiSkl 

LWÓW, t.. ca Sąglattofttóa L  7.

ttUUYOWBm S<t»L*ZEDJIZ

NICI TRÓJKA
Akôjsa Towarzystwo Faijryki lid

ODM Ib-KOki LfeW V  5013

LAN BECK I HOFMAN
& 0 B 2 . N o i d t w i k l  8 .

l i i  i
Nadszedł więKszy transport
Kasprów, Kamieni

c n i

gazy szwajcarskiej
4« fira; S291

R ie sd , S t ie b e r ,  F d e d la n d e r
Ll^rÓW, ulica J r Ł jw  r;K a  !  1* a.

D A C H Ó W K Ę
paloną feltew cs-., cement oraz inne art/kuty
budowlane i śelszne sprzedaje z n ) stawą cotych-
mia. Sową f :rn*a: B R O N IS Ł A W  1 01  KI * SIŁA 

w {Krakowie, niica Gertriidy L. 5. 5328

7 A m A H  KRAW IECTW A DAMSKIEGO

. 5ALAFARSRIEG0
KraHów, ulica S?e«i’sKa £2. 

wykonaj# solidnie ilosiyumy, płaszcze, 
wierzchy do futer i tuSnie spacerewe.

Dla przejezdnych 
\ zamówienia wylfaai^fl w dwóch dniach.

P A T E N T Y
na wynalazki, rejestracja marek, modeli, wsorAw 

-i*. Polsce i zagranicą.

C Z E M P IŃ S K I i S K R Z Y P K 0 W SK 1
lażyarerowie 

PeSncmoemoy przy Drzećzie Pateutorym K  F.
W ARSZffW A, Krucza 4 3 .
TeL Nr. 228-70, adr. telegr. „Prawo-Warssawr".

OOSPOOJIRSTWO
40 morgów z łą,ką, budynkiem mi^szik., ubor-j 
i stodołą, w Puszczykowie poó Poonaaiem zaraz 
do objęcia. Inwentarz martwy (nawy) i ży .ry 
kompl. TM>«nr objąd po dsiertowcy. Oferty uwra- 
®sa slg pod Nro 2S70J do biura «rł. .Par" —

■ ~  kPoznań, Fr. RaU^msska §2»1
te  matywm* .w3Wiąi.Jie®oi Gasw ^ -łk i % ągj»nfc«>ną panjką; Marjan Foffłjwą êdskfeas «!^lń«W atar 1#ŚSM»> GrtWlAW *hŁ JSSaw-fĉrl ib'#!*- .J? ' S f a - f f  rffia


